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Wyrok w procesie norymberskim
Po 219 dniach rozpraw zapadł wyrok na zbrodniarzy wojennych

NORYMBERGA (PAP). Międzynarodowy Trybunał Wojenny ogłosił sentencji 
wyroku w sprawie głównych niemieckich przestępców wojennymi:

'Trybunał .skazał;. ■- >■.

HERMANA GOERINGA — na śmierć przez powieszenie. 
RUDOLFA HESSA — na dożywotnie więzienie 
JOACHIMA VON RIBBENTROPA—na śmierć przez powieszenie. 
WILHELMA VON KEITLA — na śmierć p rzez  powieszenie. 
ERNSTA KALTENBRUNNERA M na śmierć przez powieszenie. 
ALFREDA ROSENBERGA - -  na śmierć przez powieszenie. 
HANSA FRANKA — na śmierć przez powieszenie.
WILHELMA FRICKA — na śmierć przez powieszenie. 
JULIUSA STREICHERA — na śmierć przez powieszenie. 
WILHELMA FUNKA — na dożywotnie więzienie.
KARLA DOENITZA — na 10 la t więzienia.
ERICHA READERA — na dożywotnie więzienie.
BALDURA VON SCHIRACHA — na 20 la t  więzienia,
SAUCLA — na śmierć przez powieszenie.
JODŁA -  na śm ierć przez powieszenie.
SEYSS INQUARTA— na śmierć p rzez  powieszenie.
SPEERA — na 20 la t więzienia.
VON NEURATHA — na 15 la t więzienia.
MARTINA BORMANNA — zaocznie na śmierć.

VON PAPEN — uniewinniony.
SCHACHT — uniewinniony.
FRITSCHE — uniewinniony.

NORYMBERGA. (PA P) Sprawozdawca 
PAP, donosząc o tre£ei ’ orzeczenia Między­
narodowego Tr^feuuałą- Wojeranego. W IS®- 
T*ymberdze, przypomina, że oskarżyciela -do­
magali się ukarania oskarżonych za następu­
jące przestępstwa:

1. Spisek przeciwko pokojowi;
2. Zbrodnie przeciwko pokojowi;
3. Źbródnie wojenne; r
4. Zbrodnie przeciw ludzkoSci.

. Hisjewodiniezący. Trybunału, Lord Justice 
Lawrenco, odczytując tOkst orzeczonia, stw ier­
dził, żc oskarżony

ęoering

ludzkości w ‘ krajach okupowanych i  w k ra­
jach satelitów Niemiec. Odegrał ,ąn również 
ważną rolę w przygotowaniu planu ekstermi­
nacji Żydów.

Wilhelm Keitel
został uznany winnym -wszystkich 4 zbrodni. 
Trybunał odrzucił wyjaśnienia K eitla, że 
jako oficer musiał wykonywać rozkazy. W 
orzeczeniu wspdttijria»o uli. Iłu, żś N iiM  wy­
dał zarządzenie, by radzieckich jeńców wo­
jennych używać w niemieckim przemyśle 
zbrojeniowym. .. to

Crnst Kaltenbrunner
popełnił wszystkie cztery przestępstwa, o ja ­
kich .mowa w akcie oskarżenia. . N ie, ulega 
bowiem wątpliwości, że Goering wraz ż BĆir- 

flerem pismowai wojnę agresywną, i ,  przego­
tował ją  pod względem politycznym, dyplo­
matycznym i  wojskowym. Po Hitlerze był 
GoOring najwybitniejszą postacią w .ruchu 

, ąaródowO-socjalistycąnym i  w reżimie h itle­
rowskim.

Następnie odczytał sędzia radziecki orno*! 
CZeni© Trybunału to sprawie

został uznany winnym zbrodni- wojennych- 1  
przeciwko ludzApici. !5 dwóch pierwszych za-, 
rzutów zoatął lmiewinniopy.: ŃMtenbrunaerj 
jako szef, Sicheiheitsdienet i  „jako szef SS 
w Austrii brał bezpośredni udział w in try ­
gach hitlerowskich w Austrii. Znał on nie-; 
wątpliwie stosunki, jakie panowały w  obo-; 
fach koncentracyjnych. Udowodniono,' ż®| 
zwiedził on obóz w Mathausen i był obecny 
przy egzykucji. Ponosi on współwinę za wy­
mordowanie milionów Żydów.

Rudolfa Hessa
'  Sfożś zpstał uznany Winnym spiskowania 
przeciwko pokojowi i zbrodni przeciwko po-i 

Słojowi. Z dwu dątózyeh punktów oskarżenia' 
został Hess uniewinniony. Sędzia, odczytując 
ś^keezeuie /wt jego. sprawie, , poda), . tę  Hess 
był poinformowany i brał żywy udział w, 

tnjtręsji Niemiec pfzesiyrku • AUstiw, Gzecho- 
;SŻowacji i Polsce. Do chwili ucieczki do An­
glii, był Hess najbliższym mężem zaufania' 
•Hitlera. Stosunki między H itlerem a Hessem 
• togo rodzaju, że , Hess musiał zna'6 agre-; 
i sywno plany BBlera. T rybułist to, Sorzeczenru; 
fstym podkreślił, Ąe Hess jest za swę. czyąy 

:^|pw iedżialny,, gdyż zdaje sobie debrze spra- 
H f e t o ś ż c i  oskarżenia, wytoczonego przeciw- 
' -ko niemu.

Joachim bon Hibbentrop
Wstał uznany winnym, wszystkich 4 zbrod- 

. śi^ p d a n y c h  w- akcie oskarżenia, Trybunał 
^ e p rz y ją ł  d© wiadomości wyjaśnienia Bśb- 

E^ptropa, że 'Hi^esr decydował- sam we 
i-.^zystkięh ważnych sprawach. ' RibbOnttop 
,braj udział w przygotowaniu napadu na PoŁ- 
skęj . Jugosławię, Grecję, Związek Radziecki.

: ffc u ś c i ł  sig zbrodni wojennych i  przeeijfko

Alfred Rosenberg
stał na ćżele órganizęCu, której agenci snuli 
intrygi we Wszystkich częściach świata. Był 
on poinformowany o terrorze, jak i itfi,emeyi 
stosowali w krajach Europy wschodniej.; 
W ran z R aederem i Quiślingiem przygotował 
Rosenberg inwazję na, Norwegię, brał oM 
udział w  opracowaniu planu . eksterminacji 
Żydów. Trybunał uznał go winnym wśzyst-, 
Kich 4 rodzajów zbrodńi.

Maus frank
b. gubernator generalny Polaki, został w in­
nym dwóch ostatnich rodzajów zbrodni. 
Wprowadził on na okupowanym terytorium 
Pofeki rządy terrorystyczne. Grgwnihówał 
spontanicznie polowania na ludzi, których za­
bierano na prą lfto te lte . {Opoty do 'Niemżee{ 

J e s t  on osobiśme odptf^edzialny za wymor-; 
dowahde’ 3 mfllosiów żydóni polskich i  za 
zorganizowanie na terenie' Polski Obozów 
kpnceintraeyjnyęh.

Wilhelm frich
b. gubernator Czech i Moraw i  b. minister 
spraw Wewnętrznych, został uznany winnym 
zbrodni przeciwko pokojowi, zbrodni wojen­

nych i  zbrodni przeciwko ludzkości; z zarzu­
tu : spiskowania przeciwko pokojowi został 
unieWitkuinioay. Frick ponosi odpowiedzial­
ność za ujarzmienie narodu niemieckiego 
przez' narodowych socjalistów. Brał o n ' rów­
nież udział w opracowa.miu ustawodawstwa, 
skierowanego przeciwko Związkom zawodo­
wym i  Żydom. Fric-kdobrze znał .stosunki,. 
panujące w obozach koncentracyjnych.

Julius Streicher
uznany wianym zarzutu czwartego, tj . zbrod­
ni ludzkości. Z trzech pfefwszyidrf zarzutów 
został uniewinniony. Jak o  wydawca' pisma 
„Bęr ę ty e n n żęf . peńóenał on poetykę Młt|®ra j 
i podżegał do mordów i rabunków. Zatruł on - 
Niemców jadem nienawiści raeoWej i wzywał - 
nArÓd ' ńiem lbćte' 3b!!pr*teśf&ffl»wtóid& , żydów. 
Fakt, żei Stteicłfer wzywał d» ei^tezm iaaeji 
Żydów w okresie, w  którym, żydzi we wschod­
ni^;, Europie, /byli mordoTfaąi w najokrutniej­
szy sposób, stw ow i i^roftńtię przeciwko tuaz-, 
kości, przewidzianą w ' statucie Trybótfalu.

. Wilhelm funh
m inister -finansów i „prezydont Banku- Rze­
czy* '..został'’ uznany ■mimym zBrodni 
ko pokojowi, Zbroduo wojennych i  przeciwko 
ludzkości. Funk należał do doradców-fitolera 
w sprawach gospodarczych, I |rą ł on bezpo­
średni udział w przygotowaniach gospodar­
czych, które poprzeusiłys aapgu, .ha *Zwiąż#lr 
Radziecki. B o d  jego kierowiffetwem druko­
wano w NaemCzecn rotae tesy^kro  ma aługo 
przed zaatakowaniem Związku Radzieckiego. - 
.Test on Współodpowiedzialnym za' rabowanie 
mienia żydowskiego, ja k o  p re leś 'Banku Rże-: 
szy wiedział o  tym, i że. kosztowneóęś; .rabowa-; 
ne u  Żydów umieszczono w skarpcu. banko; f 
wyru. Funk b ra ł również udział w  organizo- - 
waniu ^ lacy  prżyAiiOóWtj bbywtutoBrśkra-i 
jów, okupowanych. Lecz Trybunał doszedł do1; 
przekonania, że Funk w dziedzinie gospo­
darczej był zależny od Goeringa,' có należy- 
uważać Za okóEczhóŚć łagodzącą.

Sdiacht
został uniewinniony z wszystkich 4 zarzu­
tów. Trybunał doszedł do przekonania, że 
Schaeht brał wprawdzie, udział w orgaoizó-i 
waniu państw a narodowo-socjalistycznego, 
lecz gdy poznał plany H e te ra  zrobił wszyst­
ko, a to | m n iś e z jA  p h . mali^ację^ i  
dzo-no, że Schaeht przygotował bazę finanso­
wą dfitWBlbjeó niemie cki ch, - lecz ;— żŚaiKem 

try b u n a łu  — same zbrojełpa b e rn p isk u  prze-j 
eiwko pokojpwi.mę stonpfcł, zbrodni po myślij 
sta tu tu  Trybunału: ŚcMtcht b ra ł udział wi
przyłączeniu'; AutotM. do ;®ze«zy‘ i  w  ofcupę4 
'waniu Sudetów, lecz Trybunał doszedł do| 
przekonania, że Schaehi; nie należał !do bk- 
skich i  zauianych współpracowników H itlera. 
Od kwietnia 1936 r. Schaeht zaczął stopnio­
wo trac ić wpływy i  został usunięty w  edeój 
przez organizatora zbrojeń NW gjde^loeringa.;

Karl Doenitz
%; głównodowodzący flą ty  niemieckiej, zo­
stał Uznany winnym zarzu tu '  drugiego i ś M H  
eiego, tj . zBńodm przeciwko pdkC^iwń i zbftrt}-' 
ni wojennych. Trybunał W orzeczeniu swym 

.Stwierdzą, ,Że Wrgną podtrodna, prąwa.dziónai 
przez Doeńitza przecińfko brytyjskim  stat-, 
kom handlowym, nie jestoprzestępstwem, leezl 
wojna prowadzona przeciwko- neutralnym 
statkom stanowi- przestępstwo po myśli sta­
tu tu  Trybunału. Dóenit-z Wydał rozkaz pro-; 
wadzenia bezwzględnej wojny ze .wszystkimi, 
statkam i hamdlowymi, .które utrzymywały 
kontakt z l W ielką. B rytanią.  ̂W związku 
Z tym niemieekie- łodzie podwodne zatopiły 
wiele ’ neutralnych statków handlowych, Co* 
stanowi przestępstwo jdejdnne.' Dóenitz jeet 
również autorem rozkazu, polecającego ma­
rynarce niemieckiej, aby nie stosowała ogól­
nie przyjętych zasad w ojny^oow odnej. Poe- 
nitz ąezwfi®‘TW wydanie rozkazu W sprawią 
tozśtrzęjliwahia CzłonkuW ; oddziałów aabótś-- 
żowych „Conąmandos", gdy otrzymał stano­
wisko głównodowodzącego. Jako ęzef sztabu, 
a następnie jako głowa państwa, Doenitz 
miał zapewne inform acje o stosunkach panu­
jących w obozach koncentracyjnych i  na te- 

: renach okupowanych. Doenitz jako szef pań­

stw a wydał rozkaz kontynuowania wo jny  na 
froncie wschodnim.

Crich Aaeder
b. główno dowodzący m arynarki wojennej, 
został uznany winnym pierwszych trzech za­
rzutów, tj. spiskowania przeciwko pokojowi, 
zbrodni .przeciwko pokojowi, i  zbrodni wojen­
nych. Autorem planu inw azji na Norwegię 
bjł.B & ę^er ą  ™e H itlęr. 'P rzed  wyShćhem 
Iwójny .b rab  on n to n t  w  "piwcacŁ s^rz^foto- 
TBawczych do agreojŁ Domagał się n n  inwazji i 
pAiYgtoką 9 r yto)j i f - ' ■ I  Ws. U fo j^ipodw ą^uej! 
stoeoT ^ MiedozwHotm mbfoay i V y d l f  rozkaz ; 
atakowania , statków, neutralnych. Ni®, prze­
ciwstawił się rózkązowi w sprawie rozstrze­
liwania jeńców wojennych!

Aaldur don Schirach
' ’źost‘a'ł użnaWy ‘ wmny czwartego rodzaju, 

zbrodni, tj. fbrodni przęciwko ludzkotći;‘.Jako 
przywódca injodżięży j : hitlerowskiej, stosował j 
on . równięż terrorystyczne metody wobec in-i

nych organizacp młodzieżowych, * które nie 
chciały się podporządkować narodowym socja­
listom. Stworzył on organizacją „Hitlerjugend”, 
w której wychowywano dzieci i młodzież, na 
oddanych Hitlerowi bojowników narodowego 
socjalizmu. Schirach brał również udział bez­
pośredni w akcjach antyżydowskich w Wied-

fritz Saukel
został uznany winnym zarzutu trzeciego 1 

czwartego tj. zbrodni wojennych i przeciwko 
ludzkości. Sauckel zorganizował przymusową 
pracę w. Niemczech dla obywateli krajów oku­
powanych. jest on odpowiedziałny za warun­
ki pracy i płacy deportowanych do Niemiec. 
Warunki te urągały wszelkim zasadom ludz­
kości.

Alfred Jodl
.zostą). uznany winnym wszystkich 4 rodza­

jów zbrodni, jako szef sztabu, brał udział w 
przygotowaniu spisku przeciwko pokojowi i 
agresji. .Jest on odpowiedzialny za sposób, w  

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

35dł 2/9 dn iach
Powiedziano 4o< procesie norymberskim w dniu wyroku, że zapadł 

wyrok w największym procesie sadowym, jaki ludzkość przeżyła w  cią­
gu swych dziejów. Niezwykłbść tego procesu nie polega jednak na 
jego treści i na ogromie materiałów, który spowodował tak przewlekła 
i długa procedurę. Tkwi w nim, w jego założeniu coś, co bardziej 
przeraża, niż zbrodnie, za które oskarżeni odpowiadali.

Zastanówmy się nad tym, w jaki sposób doszło do tego procesu. 
Oto z 22 zbrodniarzy, których każdy najbardziej pobłażliwy sędzia 
musiał skazać — 21 stanęło do dyspozycji Trybunału Międzynarodo­
wego. Trzech najstraszniejszych zbrodniarzy: Hitler, Goebbels i Himm­
ler, a być może także jeden z oskarżonych, Bormann, uważało, że 
jedynym ich ratunkiem jest dobrowolna śmierć. Reszta — podsądni 
z Norymberg!, tak dalece nie uważali się winnymi „w duchu oskar­
żenia", jak to zgodnie oświadczyli w pierwszym dniu procesu, że &ze 
spokojem ł ufnością'* powierzyli swój los sprawiedliwości sędziów, ria 
co Uczyli ci zbrodniarze?

Więc można w to uwierzyć albo i nie: 21 zbrodniarzy hitlerow­
skich, którzy nie próbowali się przez ucieczkę lub samobójstwo ratować 
przed sprawiedliwością, uważało się w  głębi duszy za zupełnie nie­
winnych morza krwi, które rozlali. Nie jesteśmy w  stanie zrozumieć 
Otchłani duszy niemieckiej, duszy ludzi, którzy bezpośrednio po doko­
nanym morderstwie potrafią płakać rzewnie przy tkliwe] 1 sentymen­
talnej muzyce. Są to ludzie zdolni do popełnienia morderstwa na zim­
no, bez nienawiści, lecz wyłącznie na rozkaz. Powtarzano już tę praw­
dę tyle razy, że mogłoby się zdawać, iż jest to już tylko frazes. Nie! 
Nam o tej właściwości natury niemieckiej nie wplno zapominać. I z te­
go punktu widzenia musimy być niezadowoleni z wyroku norymber­
skiego.
" Skazano 12 zbrodniarzy na śmierć —? 3 uwolniono od winy i kary. 

Kilku skazano na karę więzienia. Czy sittszne jest, że zostawiono naro­
dowi niemieckiemu pewien obraz „sprawiedliwości absolutnej", — w rze­
czywistości jednak pobłażliwości, która przez wszystkich bez wyjąt­
ku Niemców będzie zupełnie źle zrozumiana? Wyrok w procesie no­
rymberskim powinien by! zapaść surowy i bezwzględny. Nie ma lep­
szych i gorszych Niemców. Jak można będzie skazać na śmierć ja­
kiegoś drobnego łotrzyka SS-owskiego, jeżeli mózg, kierujący zbrod­
nią przez długie lata, Hess, uniknął kary śmierci? Nie ma winnych 
i niewinnych Niemców. Jak można będzie skazać na śmierć mordercę 
narodu czeskiego z Lidie, jeżeli mózg zbrodni te], „protektor Czech 
i Moraw", Neurath, uniknął śmierci?

Jak można się pogodzić z tym, że Franz von Papen, twórca piąte] 
kolumny od roku 1916, agent międzynarodowy Imperializmu niemiec­
kiego wyszedł bez kary z tego procesu? A może Schacht wprost z ła­
wy oskarżonych w całej aureoli męczeństwa zostanie jednym z kierow­
ników odbudowującej się gospodarki zjednoczonych Niemiec? Fritsche 
zaś jest gotowym ministrem propagandy.

Naród polski nie może być zadowolony z tego, że z 21 zbrodnia­
rzy hitlerowskich, zasiadających na norymberskiej ławie oskarżonych, 
dziesięciu pozostanie przy życiu. Każdy bliski współpracownik Hitle­
ra, a takimi byli wszyscy oskarżeni, zasługuje wraz z nim na śmierć. 
Jeżeli stało się inaczej — stało Się źle, mimo, że jest to wyrok Między­
narodowego Trybunału.

Trzech zbrodniarzy, których dosięgła zasłużona kara, interesuje 
nas najbardziej. Są to Hans Frank, „nasz generai-gubernator", morder­
ca naszych robotników Sauckei i wróg słowiaństwa Rosenberg. Jeśli 
chodzi o dwóęh ostatnich, wystarczy nam, że będą wisieli. Ale Hansa 
Franka chcielibyśmy powiesić u nas, wieszać go kolejno w  Krakowie, 
w Warszawie, na Majdanku, w Bełżcu, w ghettach wszystkich miast 
polskich, na każdej mogile polskiego bohatera. To jest niemożliwe. Ale 
możliwe jest, aby za swoje zbrodnie wobec naszego narodu odpowiadał 
jeszcze raz na miejscu swoich zbrodni.

Żądamy wydania Hansa Franka, kata Polski, przeprowadźmy jesz­
cze raz proces! Niech zawiśnie w Polsce na szubienicy! bw.
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Przedstawiciele partii demokratycznych
o blokn wyborczym

•'WARSZAWĄ (PAP), , Korespondent poli­
tyczny PAP . zwrócił się do przedstawicieli 
Tjiadz partii demokratycznych z prośbą o wy­
powiedzenie opinii na temat uchwały z dnia 
i 6 }:f5C dsr.®o rotWoiriasw w ó w  wyborczego' 
4-cb stronnictw. Oto ich wypowiedzi ’

(?.• Imieniem PPS Sekretarz Generalny; CKW 
ESSśl Cy.rsuikiewie* oświadczy! m.in,:

Na skptęk, stanow iła  PSL, bloku 6-ciu nie 
ma. WyoOry natomiast oczywiście będę,

PPS mówiła zawLsze;. jasno- /we wszystkich 
uchwałach Rady NacZelntJ: Jeżeli Wie będzie 
btófeO łWtfif —, będSie' bios 'ątgh;'' ,**

Ten wójt czterech tó me Jest ła d n a k b m b p  
nacja wyborcza. To jest także koncepcja. Zro­
dził ją- matiifeSt'PKW N ' Wśród "'ógrotttiryeh 

brudbosci i sprzeczności, miotających wówczas 
Polską. T a  koncepcja swój egzamin historycz­
ny zdała.

Nie ma dla Polski innej polskiej koncepcji^ 
jak budowanie przyszłości na gruncie mani­
festu PKW N i to przede wszystkim przez siły, 
które dotychczatcgrśród njsbywale ciężkich wa­
runków ten manifest wp&wądzaiy jW fcycj^t 

PPS jęst w pełni świadoma swoje) roli w 
dąźsiliu do ' z a ^ w n i^ ia  .śPolscę ysdukoju we­
wnętrznego, niezbędnego dla 'ugruntowania 
naśłOj niepodległości.

W tej chwili taką drogą staje, się blok czte­
rech, którego trzon stanowi niewątpliwie PPS 

ą i PPR,

Imieniem PPR członek KC pos. Bieńkowski 
mówi:

Uchwała 4-ch stronnictw zakończyła dość 
długi okres, w którym obóz demokratyczny 
dawał możliwość PSL włączenia się do wysił­
ków całej demokracji polskiej, do zespolenia 
swych sił w pozytywnej prący dla narodu i 
Państwa, a tym samym odcięcia się raz na 
zawsze od jawnej i podziemnej, wewnętrznej 

' i  obcej reakcji*®?,
PSL odrzucając te mdłliwości, wyraźnie 

. /określiło swoje • miejsce ąp<. życiu * mditycznym 
Polski ’r+- poza zespolonym, wspólnym celem 
siłami demokracji polskiej.

Uchwala usuwa również drugą anomalię, po- 
. legającą na tym, że. PSL, mimo swego sta­

nowiska i ujawnionej wrogości -wobec, .demo­
kracji, b rało udział w komisjach, międzypartyj­
nych. Zadaniem tych koflatisji/jeśt zacieśnianie 
współpracy \L uzgadnianie .stanowisk między 

: ęymi cZynnilótódi'ia^olinrczh)ehdS k tó re 1 —r nie- 
zależnie od różnic programowych i politycz­
nych — wychodzą ze'wspólnych założeń i dą­
żą do wspólnego' celu. (wnoszenie tam'elemen­
tów .ańtydeińokfitycznycb opozycji było 
Sprzeczne ż zadaniami, jakie Wytknęły sobie 

% komisje międzypartyjne..
Rozumiemy, że tó wyjaśnienie, sytuacji tbusi 

odbić się głośnym echem wśród chłopów, sym- 
Ipatybująe^m * PSL. Tym możemy powiedzieć 
.jedno demokracja nie/Zamyka drogir-przed' 
‘nikim, przeciwnie — zadaniem jej jest zjedno­
czyć wszystko, co uczćiwe i 

ikich, któjrZy chcą pracSwaif® dla* dbbra Polski, 
* Jesteśmy pewni, że wielu jes takich, którzy 
'zdobędą się na odwagę decyzjL

*' Imieniem Stronnictwa LodowĆgo ióypóW$ś-' 
dział się- Sekretarz Generalny NICW — pós. 

?KorzyĆkli ’ ■
i „Pragnę stwierdzić że Stronnictwo Ludo­
we ęąwśze .wyrażało swe zdecydowanie po- 

izytyWpe stanowisko co Jo bjoku wyborczego,. 
; uważając/, szczególnie W obecnym okresie pdbu- 
$dowy‘ -— za szKodfjwe/formy (rozbra-lilą:/w#*’ 

ności narodowej 'W- Ogóle, a  ‘jedności Wśi W 
szczególności.

j Z, ‘ tego 1 też? względu Szczerze pragnęliśmy,' 
by i. PSL weszło do bloku.. 

f  Dziś nie mamy już złudzeń, że P$L bloku 
nie ĆJnte, co jednak nie znajduje odpowiedni­
ka #  p o zy c jin a s  chłopskich, 'stojąeych mśl*-' 

'.Jjeze przy PSL, lecz, wyrażających niejędnó-. 
‘krotnie trwogę z powodu polityki kieroWnic- 
} twa. Znajduje to potwierdzenie w coraz licz­
niejszych wypadkach opuszczania' szeregów 

• PSL przez cale kola gminne (jak np. w po­
znańskim). .

) Jesteśmy spokojni, Że kroczymy pp drodze, 
odpowiadająćeT interesom chłopa, polskiego, 

, zmierzając do zaspokojenia potrzeb wsi, 'pod­

niesienia jej poziomu kulturalnego i material­
nego.

Dlatego Stronnictwo Ludowe idzie w bloku 
wyborczym,.z pozostałymi partiami i nie wąt­
pi, że w wybóratm tycn demokracja polska‘do­
niesie zwycięstwo".

Imieniem Stronnictwa Demokratycznego Se­
kretarz Centralnego Komitetu pos. Arczyński: 

Stronnictwo Demokratyczne dato już W 
ś#ej deklaracji 17) hm. dostateczny wyraz 
woli w kierunku zjednoczenia wszystkich sił 
narodu polskiego -— w obliczu wyborów.

W  czasie z "górą eałdrocznych pertraktacji' na" 
temat bloku 6 partii, kierownictwo PSL — nie, 
wykazało na żadnym etapie tych rozmów —  
ani dobrej ■ woli, a n i . szczerych dążeń' do po­
rozumienia i w rezultacie' uchwała 4 .stront 
mę.tv> ,nżpąiąca d?d«e jarzmowy z M L  za, 
ńie celowe 1 bezprzedmiotowe, jest tylko nor­
malnym wynikiem tego stanu fzeczy. i  
“Dofiłostość ‘ te fbchw ały  *tety-gofanlr m t f f r  

kim w tym, że przeprowadziła ona ostateczną 
linię pófżlalu migdzy twórczymi siłami naro­
du a elementem negacji i podziemia.

Kierownić/twó, P.S.L. znalazło się W ten spo­
sób poza Obozem polskiej demokracji i ono 
właśnie dźwiga dziś w ógteii mas chłopskich 
i Cr.lego kraju — brzemię'odpowiedzialności za 
ten krok i jego następstwa.

D z iś jp ż ' dla każdego jest jasnym, że usiło­
wanie kierownictwa PSL w kierunku rozbicia 
jedności i solidarności Obozu demokracji speł­
zły na niczym, przynosząc PSL moralną k lę­
skę i ‘ całkowitą izolację polityczną, a demo­
kracji. polskiej czystą atmosferę i. jasną sytu­
ację polityczną .-w kraju.

Imieniem Stronnictwa Pracy Prezes Zarządu 
Głównego wiceminister Widy-Wirski;

Stronnictwo Pracy jest powołane z całej 
swojej tradycji, jidio ruchu yębrześcijańriió- 
społecznego i narodowo-robotniczego do urze­
czywistniania w praktyce doniosłej zasady 
„pógodzeriia zdrowej rewólucyjńejiwreści czasu 
z wiarą ludu polskiego".

Dlatego stanowimy Stronnictwo umiarkowa-. 
nia, stronnictwo Środka, Dążąc do normali- 
ząyji/życ^a ^jjibl^śne^),.. do stmkójń golpodlf- 
czego na grnbcie yuż przeprowadzonych i nftP 
zbędnych roforra, do ugruntowania-roU sekto­
ra prywatnego, przewidzianej; Ustawami - r  
staliśmy konsekwentnie na stanowisku bloku 
wyborczego 4-ciu stronnictw.

Uważaliśmy to za. konieczność historyczną 
pąszego hirodu;,

Stwierdzam, że rne ponosimy odpowiedzią^ 
ności za rozbicie porozumienia /wyborczego 
stronnictw.

Wyżej wymienione dążenia programowe 
chcemy realizować W przyszłym. Sejmie, a 
przede wszystkim ^wacbwat.., nad , wszegh-,, 
stronnym zabezpieczeniem polskiej racji stanu 
w przyszłej Konstytucji, chcemy później nad 
jgji,*jalizacją w praktyce. . . . .  .•

JąkO stroripętwo i  istoty. swoje demokra­
tyczne — jesteśmy gotowi W. imię tyeh zało­
żeń do współpracy również w wyborach ze 
'śtfshńictwami zblokow anym i.*% ilw R ial^ fe  
musimy znaleźć tam' dostateczne zrozumienie 
dja tó s te j  myśli oojjtyęznejń W

Stanowisko takie jest zgodne z ostatnią 
uchwałą Rady Niezemej Stronmctnl Pracy, 
która stwierdza równocześnie, że zarówno krą- 
dycje strońttictwa'‘W masach narodu polskiego, 
jak i zahartowany zespól działaczy, nie wy­
kluczają możności sięgnięcia bezpośrednio po 
zaufanie społeczeństwa na drodze własnej listy 
wyborczej, tym bardziej, że istotne poprawki 
w tekście Ordynacji Wyborczej, .które klub 
nasz przeprowadził w Krajowej Radzie Na-

rodowej, otwierają nam zidzwzlmający, rów­
ny demokratyczny start.

Stanowisko nasze' ostatecznie zależy od- de 
cyzji wtadz .stronnictwa, jak i od ustosjiSiłtęi- 
w in a  się j&rtu żftfekowanyclj.

*  ’■
Imieniem PSL Nowe Wyzwolenie przewod­

niczący Głównego Komitetu Organizacyjnego 
pos. s itek i

I Uchwala, jaką na konferencji w dniu 16 
września br. powzięli rjprzedstawięielę , PPR, 
PPS, SL i SD, tm sada^jakże to znaczenie, a  
wyprowadza opinie publiczną ż powodzi'’' ttai-* 
bardweij fantastycznych pogłosek T  plotek na 
grunt realny. Sprawy zasadnicze w polityce 

wswflętrzBeT * tó U iłf ' pdśtawibne"' niewątpliwie 
jasno.
1  Kraj pragnie spokoju. Społeczeństwo, śmier­
telnie zmęczone okresem wojny i okupacji, d,3- 
t j  szczerze. w swej zdrowej większości do sta­
bilizacji stosunków. Ludzie na^wsi  ̂'f  w 
TfiieScie*— ‘mają dość wsźe!kaj“Twan«jfS!ćzej 
polityki, uprawianej bądź przez jednostki o 
zawiedzionej ąmbkji, bądź Jęż nawet przez 
obcych agentów.

Jesteśmy szczerymi zwolennikami .pewności 
stospoków,, osobistego bezpieczeństwa, oraz_ 
wewnętrznego spokoju.

Blok wyborczy „czterech stronnictw" stano­
wi próbę uporządkowania i ustabilizowania 
naszego życia naródowiego. W tym , spoczywa 
j%8‘%rtacżinle Fzidanw T '

Aczkolwiek PSL Nowe Wyzwolenie, dążąc 
do skupienia wszystkich sili poipieralo w zasa­
dzie koncepcję bloku, to jednak odrębne pój­
ście PSL do wyborów stwarza dla PSL Nowe 
Wyzwolenie sytuację, wobec której musi się 
ustosunkować* Kierownictwo PSL Nowe W y­
zwolenie, doceniając wagę problemu w ciągu 
kilku najbliższych dni określi-swe stanowisko.

Międzynarodowa Nagroda I 
Pokojowa

PARYŻ (PAP), W  związku z o d -1 
bywającym się w Cannes festiwa-1  
lem kiHmnątóljrąficznyin, zrzeszenie} 
Intelektualistów Francuskich ufun-1 
dowpło..' Międzynarodową Nagrodę* 
Pokojową za nojl^pszy film, który} 
przysłuży się sprawie pokoju przezI 
wa Ik ę -^Sp sy cn ^ ą  w^ertną , i " pod-K 
kreślenie konieczności zacieśnienia ■  
w l ą z s r y y ł r z y j f l ^ i ł  m j ę ^ Y  d Ó T p d ą m i.p  
, /,.^agrp4a. jest-rzeźbą w, bródżle®  
,,Proineteusz Skowany'* .d łuta,Jackaf 
Łipchitźa. Zostanie ona w ręczonej 
podćzas” przTiecia wydanego w Pa-1
fyT^Tiód' patr6ft,stósi~' Treny Joiitśt*
Curie.

Rozstrzygniecie konkursu SARP 
na projekt dworca centralnego 

w  Warszawie
WjARSZA WA. Jur^JB konkursu! 

ogłoszonego przez SARP na projekt! 
Dworca* Centralnego w W arszawie! 
na «ośies||en ia w dfl. 30 bm. przy-3 
znało nagrpdyza nifStępu j ąće jjffflęi a  
I nagrała w sumie -itTO.OOO zł. za pra<a 
jjcę Ńr |0; II. nagroda w  sumie 60.0001 
zł. za pracę.. Nr 4; III nagroda w  su- j 
mie 30.060 zł* za pracę Nr 16- órazf 
trzy równorzędne nagrody po 15.000,1 
zł. za pracę Nr 7*. 11, 12,

Wystawa, prac konkursowych! 
otwarta jest w  siedzibie SARP przyj 
ul, Pierackiego % 2, 4.

Założenie organizacji pod nazwą 
„Wygramy pokój“ w St. Zjedn.

NOWY JORK (PAP). W  Stanach 
Zjednoczonych rozwija ożywioną 
działalność organizacja „W ygra­
my Pokój'*. Narodowy Komitet Or­
ganizacji tej ogłosił, że lokalne ko­
mitety w  35 miastach amerykań­
skich zebrały już 400 tysięcy pod­
pisów pod petyćją w  sprawie na­
tychmiastowego wycofania wojsk 
amerykańskich z. Ćhin. Petycja ta 
ma być złożona prezydentowi Tru- 
manowi. 1 Ł-

Organizacja „Wygramy Pokój", 
w której biorą czynny udział przed­
stawiciele kół religijnych, postano­
wiła zorganizować w  Stanach Zjed­
noczonych tydzień pod nazwą 
„Opuścimy Chiny". Duchowni, któ­
rzy są członkami tej organizacji, w y­
głosili dnia 2g, wrześnią Jjl, specjal­
ne kazariik w  300 kośćiółaćh w. spra­
w ie konieczności wycofania wojsk 
amerykańskich z <?hin.

Akcje „Guerillas“ w Hiszpanii
Demokraci hiszpańscy walczą z gen. Franco

PARYŻ (PAP). W  ciągu wrześnią 
br, zanotowano rozwój akcji party­
zantów republikańskich w Hiszpanii. 
W-Ąustrii patrol „guerillas" wym ie­
rzył karę chłosty notorycznym falan- 
gistom proęyineji. W  Ćordud w yko­
nano wyrok śmierci ńa agencie fran- 
kistowskim, który zadenuncjował 
licznych patriotów- W  prowincji Ca- 
ceres partyzanci pobrali zapasy żyw­
ności w wioskach płacąc za nie go­
tówką. Byli oni entuzjastycznie po­
dejmowani przez miejscową ludność. 
W Potenvedra „guerillas" pobrali od 
miejscowego obszarnika zdeklarowa-

PRASA NIEMIECKA PISZE:

Kiedy zacznie się dragi proces?
„TSgliche Rundschau“

„Narody czekają na wyrok Międzynarodo­
wego , Trybunału w Norymberdze. 1 Narody,, 
które musiały znieść okropności inwazji httle- 
rowskiej, Oczekują tego Wyroku w przekona* 
niu, że kara będzie odpowiadała niesłychanym 
zbrodniom kliki Hitlera. Równocześnie jednak 
miliony zwykłych ludzi całego świata są zda* 
nia, i ę  proces w Norymberdze jest tylko wstę*

; pem do wymierzenia sprawiedliwości kitle,
; rowskim zbrodniarzom wojennym,

,Ju ż  na wiosnę br. doniosła prasą światowa, 
Jźe w Stanach Zjednoczonych przygotowuje się 

‘“nową listę zbrodniarzy wojennych. Chodziło o 
to, ażeby stawić przed sądem międzynarodo- 

,wym niemieckich wielkich przemysłowców i 
Ibankierów, tych, którzy. Utworzyli przemysło­
wą podstawę dla, bandyckiej agresji Hitlera i 
którzy są odpowiedzialni za niesłychane wy- 

, rabowanie całych krajó.W’ i narodów w drugiej 
■-wojrae światowej*. Przygotowanie tego procesu 

•i zostało * powierzone ainerykańskiemu prokura­
torowi, gen. Taylorowi.

% „W,’ czasie procesu, norymberskiego coraz
.wyraźniej występowała bardzo wielka rola nie*
’ mieckich monopoli przy organizowaniu spis* 
'k u  przeciw pokojowi i przy* wywolanin wojny, 
W Norymberdze opublikowane swego czasu 
liczne dokumenty o wielkich sumach pienię* 

)dzy, które niemieccy bankierzy wpłacili ha tzw. 
fundusz  specjalny Himmlera", którego prze* 
znaczenia ‘nikomu nie potrzeba chyba objaś­
niać. Odczytano przed sądem list niemieckich 

! wielkich przemysłowców i ‘ magnatów finapso 
jwyeh, w którym już w r . 1932 żądano od Hin* 
denburga, ażeby postawił Hitlera na czele rzą­
du.

„Minęło k ilka ' miesięcy i wcale nie można 
powiedzieć, że tą  sprawa zrobiła jakieś postę­

py. Raczej .dzieje się przeciwriie. Czołowi 
przemysłowcy i finansiści Niemiec hitlerow­
skich nie czują się w strefach zachódttieh jak 
lodzie, nad którymi wM karząca ręka spra­
wiedliwości. Dowodem tego są strefy amery­
kańska i brytyjska, w których liczni niemiec­
cy przemysłowcy i finansiści, którzy w Trze­
ciej Rzeszy odgrywali główną rolę i dzisiaj zaj­
mują kierownicze stanowiska* Sekretarz ame­
rykańskiego Związku' Prawników Pópper, któ­
ry niedawno zwiedził Niemcy, bardzo jasno 
określił, swoje poglądy na przygotowania do 
procesn przeciw niemieckim przemysłowcom. 
„Nie można spodziewać się — .pisze w gazę. 
cie „P. M." — ażeby Anglicy wystąpili przeciw 
tym samym 'ludziom, których dzisiaj wykorzy­
stują". Popper doszedł do wniosku, że w stre­
fach amerykańskiej i brytyjskiej zamiast przy­
gotowywania- międzynarodowego procesu prze­
ciw głpwnym zbrodniarzom gospodarczym, 
istnieje wola do ograniczenia się do lokalnych 
procesów przeciw niewielkiej liczbie mniej lub 
więcej drugorzędnych przemysłowców.

„Tym wypowiedziom Poppera odpowiadają 
meldunki ogłoszone w tym samym JPM“ ko­
respondenta waszyngtońskiego. Ogłasza on, że 
ministerstwo wojny Stanów Zjednoczonych wy­
słało do Norymberg! polecenie, ażeby prze­
rwać wszelkie starania o przeprowadzenie no­
wych międzynarodowych procesów, gdyż Są 
one .wysoce niepożądane.

„To są tylko niektóre głosy prasy amery­
kańskiej w tej sprawie. Popper jest zdania, że 
obecne stanowisko amerykańskie jest tylko 
częścią w planie zlikwidowania iiktadu pocz­
damskiego, w sprawie rozbraienia i odhitle- 
ryzowania Niemiec. Należy jednak spodziewać 
się, że wola miłujących pokój narodów, aby 
ukarać faszystowskich przestępców wojennych, 
plany międzynarodowej reakcji unicestwi!"

nego falahgiśty sumę 5000 pesetów  
na „fundus? walki z faszyzmem".

W Badajoz i Jaen doszło do poty­
czek c oddziałami żandarmerii i mi­
licją cywilną, Partyzanci wycofali 
się bez strat.

W Malairę, władze frankistóyrśkie 
zorganizowały szeroko zakrojoną 
akcję dla zwalczania partyzantki re­
publikańskiej. Akcja spotkała się  z 
zupełnym fiaskiem, gdyż partyzanci 
okazali się nieuchwytni.

Projekt niepodległego państwa
w Palestynie ?

LONDYN. Agiufcfa KeUteira ńdne -̂ 
si z JerozotuWy, że dzfeńnik arabski 
„Ał Ełifajc" (Obropa)/ ?ępubHkowął 
plan utworzeaiiń rz Pąleątyny .niepod­
ległego państwa; k w Y ; ptzeraldżoriv 
został podkomisji, powołanej przez 
konferencję londyńską w  sprawie 
Palestyny. W zarysie nrojekt .przed­
stawia się1 w  spóśÓb następ&i a trj: 
W ysęki komisarz do spraw Palesty­
ny - w  kontakcie z przywódcami pa- ż 
lestyńskimi powoła rząd tymćzasó-’ 
Wy, stanowiący władzę wykonaw­
czą. Rząd ten składać się ma z 7 
ministrów Arabów 13  ministrów Ży­
dów pochodzenia paiestyń^krećfÓf W  
Okresie przejściowym w ysoM  komi­
sarz Pałestvnv zachowa prawo veta. 
Po sporządzeniu Ust wyborczych, na 
których figurować mają w szyscy  
mężczyźni, którzy ukończyli 18 lat, 
rząd tymczasowy przeprowadzi w y­
bory do żgromadzenia Konstytncyj, 
nego, które się ma składać z .60 
członków, ręprezent.uiacvch wszy-, 
stkie gminy. Rząd tymczasowy opra­
cuje konstvtucję, którą przedstawi 
ZgropadzeniusNatycłn#ast. Po przy­
jęciu' konsi^UĆjilrżWa  ̂tym ćźtśpwy  
rożni sze, wybory do pierwszego par­
lamentu w  Palestynie. Zaraz po w y­
borach ma być wvbrany naczelnik

pańsfw a^pa^tfnskife|[0 , ' . który ma j  
objąć w ładze nie Późnie j niż 31 g fu d -l 
nią 19,48 r* Projekt, według dzienni- i  
ka, ,,ĄI D ifm ^^pw zględnia praw a! 
mmejs2 osći 'żydowskiej, ale p od -l 
kreślą, że  konstytucja ma Z e^m ran-ł 
towró rałkpWibe. wstrzymanie imi-1 
gritdO' u t a g j m M y * ' o b b ą ą ę  ogra-1 
niczenia w  Sprzedaży ziemi. Zmiany* 
deftyczące tyćh dwu ou^ktÓW 'm ón u  

itó y n io  za ęg o śm  
'Więkśzolci Arnłj_ów w paflamerićie® 
palestyńskim, ł^ojekt gwarantuje! 
swobodny dostęp do miejsc św ię ty ch !

Palestynie, yptoo^Gl. je lig ii ot*h  
prawb* Zyaów do używania języka! 
h;ebta iskjfe^a ^ako języka oficjalne-i 
go w okręgach, w  których stanów iąl 
oni Większość.

Wreczenie nagrody 
prof.* Dunikowskiemu

KRAKÓW. W obecności przyby®  
tego do Krakowa w iceprezyd en t^  
KRN Stanisława Szwalbego, od był®  
Się Wręczenie yżójewódzkiej nagród®  
artystycznej znakomffethu a r ty śc i« | 
rzeźbiarzo#i prof. Ksaweremu, Duniw  
kowskieńiu. Przemówienie do laure-j 
ata wygłosił.- wiceprezydent SzwalbeN

Wyrok w procesie norymberskim
(Dokończenie)

jaki operacje wojenne zostały przeprowadzo­
ne. W szczególności brał intensywny udział we 
wszysćich konferencjach, które (>oprzedzily 
napad na Związek Radziecki. Jodl podpisał 
rozkazy i rozstrzeliwania członków oddziałów; 
„Commandos" i jeńców wojennych.

*Franz oon Tapen
został uniewinniony zę .Wszystkich 4 zarzutów.! 
Trybunał .Ar ' stwierdził, ż* Pappeni
dopomógł Htrierowi w pierwszych tygodniaeh 
19}} roku do zdobycia władzy. Jako kanclerza 
następnie zastępca kanclerza gabinetu, który 
już miał charakter narodowo-soejalistyczny, 
współpracował on z Hitlerem i okazywał mu; 
swe poparcie. Następnie jako ambasador nie­
miecki w Austrii wmieszany był w intrygi na;. 
rodowych socjalistów w Austrii i donosił o 
nich rządowi niemieckiemu. Trybunał jednak 
uznał, że nie było dostatecznych dowodów 
stwierdzających, że Pappęn zmierzał do oku- 
pacji Austrii przy użyęiui siły. fjastęphie' wy­
cofał się Pappen do prywatnego * życia. do 
chwili, w której został zamianowany amba­
sadorem niemieckim w Turcji. Pappen niewąt-; 
pliwie brał udział w wielu intrygach i szanta­
żach, lecz —  zdaniem trybunatu — w statucie 
nie jest przewidziana .kara, za tego rodzaju 
przestępstwa.

Seyss lnquart
b. -kanclerz austriacki i gubernator Holandii 
został uznany winnym zbrodni przeciwko po­
kojowi i ludzkości, oraz zbrodni wojennych. 
Będąc kanclerzem austriackim organizował 
on pogromy żydowskie, deportacje Żydów do 
obozów koncentracyjnych i zarządził konfiska­
tę ich mienia, współpracując ściśle z Gestapo, 
Podczas jego rządów w Austrii przeciwników 
reżimu hirierowskiego wysyłano do obozów 
koncentracyjnych i  wydawano w ręce gestapo.

jak o  zastępca generalnego gubernatora Polski 
Seyss Ińęuart oświadczył w listopadzie r. 
że  Polska powinna być administrowana w ten 
sposób, aby wszystkie siły gospodarcze Polski,; 
służyły celom Niemiec. Popiera) on prześlado­
wanie Żydów w Polsce i przyczynił się do ma- 
sowych mordów wśród inteligencji polskiej 
Jako wysoki komisarz .niemiecki w Holandii, 
Inquart żelazną ręką 'żdusil_ wszelką opozycję, 
przeciwko okupaćji hiemieckiei. Oświadczył on. 
że konwencja genewska jest przestarzała i pod- 
porządkowata-cale łotooaazcńj w w a n w
potrzebom Niemiec. Bral on dobrowolnie udział 
w przestępstwach przeciwko (unźkosct.,

Albert Speer
minister zbrojeń został uznany winnym z 

zarzutu trzeciego 1 czwartego tj. zbrodni wo- 
jennych i przeciWk‘0 ludzkości. Trybunał 
5twierdzil, iż objął on stanowisko ministra 
zbrojeń dopiero podczas wojny i wobec tego 
nie brał udziału w spisku przeciyfkoi pi^ójowi- 
Należał on do niewielu. ludzi,, którzy wiali o'4 i 
wagę, powiedzieć Hijlerowi, iż wojna; jest prze­
grana i rozporządzeniami swójemi sabotował 
dalsze prowadzenie działań wojennych. Siarą! 
się ojt nie dopuścić do zupełnego zniszczenia' 
przemysłu na terenach okupowanych i w 
Rzeszy. Jako szef organizacji Todta zmusza) 
on deportowanych robotników do pracy przy 
musowej w przemyśle niemieckim.

Tleurath
b. protektor Czech i Moraw, został uznany 

wipnym wszystkich czterech zarzutów tj. spi­
skowaniu przeciwko pokojowi oraz zbrodni 
przeciwko pokojowi i ludzkości i zbrodni wo 
jennych. Jako b. niemiecki minister spraw za 
granicznych doradzał o n  ' Hitlerowi wycofa i 
nia się z międzynarodowej konferencji rozbro 
jenioWej i wpłynął bezpośrednio na. decyzje 
Hitlera .w  sprawie wkroczenia dó Nadrenii. 
Jako minister bez portfelu b ra ł ; on czynny

udział w pfzygótówamach do wojny napaswg 
nićzej. W  ' protektoracie Neurath zaprowadza* 
niemieckie ustawy rasistowskie i cały potencjałg 
gospodarczy Czech i .Moraw użył dla przygo- i 
towania wojny sta wschodzić. Trybunał uznaJK 
iż wprawdzie podeżąs sprawowania; rządów w |  
Czechach przez Neuratha popełniono wiele i 
przestępstw ’ wójeńnyeb/i jąk ' !jfóyrfiież przeciwijj 
ko ludzkości, lecz w wielu wypadkach N euratW  
użył Swego osobistego wpływu w ' gestapo J B  
formacjach SD aby zwolnić/ patriotów ^  s ti^ *
dentów czechosłowackich  ̂W rokft 1941 HitlejB 
zawezwał dó siebie Neuratha czyńfąc mu w y ^  
rzuty, iż rządy I«po zbyt łagodne.

Hans *rritsch
zastępca Goebbelsa pod koniec wojny, został* 

uznańj winnym zarzutu trzeciego i ćzwartegc* 
tj. źbfodili wojedSych^ przeciwko ludąko^l®  
Trybunał uzna), iż stanowisko jakie zajmował* 
Fritsch jako- - ij^ęroWnik propą^andy; ifadiofb'* 
nicznej było. ściśle podporządkowane rożka-* 
tom ministra propągandy Goebbelsa i że opa 
osobiście'  ńie odegra) poważnej' roli w kanw* 
panii propagandowej.

Ttlartin Bormann
zastępca Hitlera, sądzony , zaocznie został; 

uznany winnym /zbrodni przeciwko ludzkości' 
i' zbrodni wojennych. Trybunał uznał, iż Bor-, 
mann zaczął wywierać wpływ ha Hitlera do­
piero kiedy został -przewodniczącym kancelarii 
Rzeszy w -roku jjgąt, oraz kiedy przyjął sta­
nowisko sekretarza Hitlera w roku 1943; Opra­
cował on program pracy przymusowej i wydał 
specjalne rozporządzenia w: sprawie traktowa*; 
Km robotników obcokrajowców i leńców- WTO* 
jennych. Między -inn. nakazał on. użycie broni, 
oraz wprowadził kary cielesne dfa. jeńców, kro- 
jennych wbrćw ogólnie uznanym zasadom 
międzynarodowym. Bormann ponosi odpo- 
odpowiedzialność za linczowanie lotników so­
juszniczych.
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Ostatnie słowo zbrodniarza hitlerowskiego
Go, sądzi Goering o przyczynach klęski Niemiec

Hitlerowcy pfe 
życie gospo 

Strefa francuska rajei
Londyński „Daily Graphic" ogłasza artykuł 

Goeringa, w którym ten herszt przestępców 
hitlerowskich po raz ostatni przed pójściem 
na szubienicę analizuje przyczyny upadku hi­
tlerowskich Niemiec- Ze względu na historycz­
ną wagę tego artykułu i  swego rodzaju sen- 
sacyjności oceny ubiegłej wojny. , podajemy 
go poniżej w obszernym streszczeniu:

„NIEWYKORZYSTANE OKAZJE"

Niemcy nie wykorzystały trzech okazji wy­
grabia wojny — jedna dyplomatyczna-, druga 
Wojskowa a trzecia techniczna.

Pierwsza okazja polegała •— pisze Goering 
— na zawarciu pokoju z Francją i Wielką 
Brytanią na początku 1940 r„ przed kampa­
nią norweską, belgijską i francuską.

Czyniłem wszystko, co było w mojej mocy 
by doprowadzić wtedy do zawarcia pokojn. 
Po zdobyciu Polski, przeprowadziłem cały 
szereg.rozmów ze szwedzkim autorem Knuthem 
Bonde. Na moją prośbę udał się on w grudniu i 
1939 r. do lorda Halifasa, by spytać go o Wa­
runki pokoju W ielkiej Brytanii z Niemcami.

Lord Hąlifau powiedział wówczas Bondemu 
„Cieszę się z pańskiego przybycia. Jeżeli jest 
ktokolwiek w Reichu kto może namówić 
Hitlera do zawarcia rozsądnego pokoju, to jest 
nim Goering". Brytyjski minister spraw za­
granicznych podał dwa główne warunki zawar­
cia pokoju:

1 . Przywrócenie niepodległości państwu pol­
skiemu ;

2, Większa wolność dla Czechosłowaków,
: do czasu definitywnego rozważenia prob­

lemu czeskiego i słowackiego.
Przekazałem te warunki Adolfowi Hitlerowi, 

który na pierwszy warunek odpowiedział „mo­
że", a na drugi kategorycznym „nie".

To była pierwsza okazja, zakończenia wojny 
i  powodzeniem, którą H itler stracił. Następną 
próbę uczyniłem w czerwcu 1940 r. po upadku 
Francji. W owym czasie szukałem zbliżenia 
i  brytyjskim ambasadorem w Lizhonie i bry­
tyjskim posłem w Bernie, ale żaden poważ­
niejszy kontakt nie został osiągnięty.

Okazja wojskowa niewykorzystana przez 
Hitlera, nasunęła się sama na początku wojny 
z Rosją. Jak wiadomo byłem przeciwny tej 
wojnie od samego początku, ale mimo wszyst­
ko, mogliśmy ją  zakończyć nie tak żałośnie, 
jak ją zakończyliśmy, a może nawet mogliśmy 
ją  wygrać. |

PLAN HITLERA

Plan Hitlera, który nigdy nie był ujawniony 
w całej swej rozciągłości, był następujący:

22 czerwca 1941 r. trzy grupy armii otrzy­
mały rozkaz postępowania naprzód — grupa 
północna z jednym zmotoryzowanym korpu­
sem, grupa centrowa z dwoma zmotoryzowany- 
mi korpusami i grupa Południowa z jednym 
zmotoryzowanym korpusem.

Zmotoryzowane dywizje pierwszej grupy o- 
trzymały polecenie kierowania się na Lenin­
grad b e z ' troszczenia się o tyły czy też zapa­
ły benzyny. Miały one okrążyć Leningrad od 
południa, a następnie skierować się wprost ku 
Moskwie.

Zmotoryzowany korpus trzeciej grupy miał 
podobne zadanie marszu w kierunku Rostowa. 
Miał -pU otoczyć to miasto* a następnie skie­
rować się na północ ku Moskwie.
"D w a zmotoryzowane korpusy grupy centro­
wej otrzymały rozkaz posuwania się wprost 
na Moskwę. Na krańcach stolicy miały się one 
rozdzielić na dwie części, z których jedna

WYStawa odbudowy Anglii
KATOWICE (ZAP). W Katowicach nastąpi­

ło w dniu 28. 9. otwarcie wystawy pod nazwą 
„Odbudowa Anglii". Wystawa ta została zorga­
nizowana na zaproszenie Rządu Polskiego. Ce­
ltem Wystawy jest zapoznanie szerszych sfer 
naszego społeczeństwa z dotychczasowymi wy­
nikami odbudowy Anglii po zniszczeniach wo­
jennych. Wystawa odbywa się w Katowickim 
Bomu. Kultury.

miała się połączyć z dywizjami zmotoryzowa­
nym * przybywającymi z Rostowa. Punkty wę­
złowe miały-- być na północnym wschodzie i 
południowym wschodzie od Moskwy. '

W . ten sposób trzy -największe miasta- ra- 
dzieckie i prawie cała Armia Czerwona byłyby 
otoczone i sparaliżowane.

Gdybyśmy zajęli te trzy miasta i odcięli l i ­
nię Murmańska przed zimą, nasz optymizm 
ńa przyszłość byłby uzasadniony..

FATALNY BŁĄD
Ten piękny plan jednak nie udał się. Nie 

udał Się, ponieważ marsz grupy północnej 
utknął w górach Wałdajskicb, a posuwanie 
się. grupy południowej zostało opóźnione przez 
opór Kijowa.,

f I  w Owej chwili marszałek polny Walter 
yon Brauchitsch popełnił okropny błąd, który, 
jak sądzę, zadecydował o wyniku Całej wojny. 
Odłączył on imandwicje jeden z dwóch zmoto­
ryzowanych korpusów z grupy centrowej, aże­
by wzmocnić oddziab' atakujące góry Watdaj- 
skie na północy. Wskutek tego grupa centro­

wa została z jednym tylko zmotoryzowanym 
korpusem Y jak się okazało, korpus ten nie 
był dość silny, by się przebić do Moskwy.

1 października 1941 roku zima nagle się roz­
poczęła. Brauchitsch został usunięty, a Hitler 
sam objął komendę nad operacjami. Stalin 
miał czas zorganizować obronę Moskwy i  Sta­
lingradu, alianci zaś mogli przesłać czołgi i 
samoloty.

NIEMCY PRZEGRAŁY WOJNĘ W 100 DNI 
PO ROZPOCZĘCIU NAPADU NA ZSRR 

\  Tak więc w 100 dni po ataku na ZSRR, 
Niemcy już .przegrały wojnę przeciw Związko 
wi Radzieckiemu.

Mięliśmy Jeszcze jedną okazję, która mogła, 
zmienić biej| wojny, u mianowicie techniczną.

Nie mam tu na myśli bomby atomowej. W 
tym względzie alianci górowali nad nami. Na­
si uczeni nie byli w stanie skonstruować 
zbiornika w którym b y  można transportować 
materiały wybuchowe botnby atomowej. Nie 
mieliśmy nigdy poważnej szansy pobicia alian­
tów na tym polu.

Myśliwce rakietow e mogły
ZMIENIĆ BIEG WOJNY 

t Nasza wielka szansa leżała w myśliwcach 
rakietowych. Był to niemiecki wynalazek ma­
jący olbrzymie' znaczenie, który mógł zmienić 
cały bieg wojny: Wynalazku tego dokonano
dość wcześnie w roku 1943,’ale w dniu w któ­
rym miała się rozpocząć seryjna fabrykacja, 
wtrącił się Hitler i nakazał, by samolot ten 
mógł przewozić również bomby.

Musieliśmy wskutek tego rozpocząć prace 
badawcze na nowo, trzeba było przeprowa­
dzić jeszcze raz wszystkie próby,.by się w koń­
cu przekonać, że . zmiana w tym’ kierunku jest 
wykluczona. Historia ta kosztowała nas 5 stra­
conych .miesięcy w i okresie decydującym, 5 
miesięcy, które z wszelką pewnością miały I 
znaczenie decydujące.
1 Takie były owe trzy wielkie okazje, których 

nie wykorzystaliśmy i które mogły nam przy­
nieść zwyęięstwo. Mam nadzieję — kończy 
Goering że nasze .doświadczenia posłużą 
innym jako odpowiednia lekcja. FZ. -

LIPSK (ZAP). Sytuacja go? 
wieokiej strefie opiera się na j 
nowej polityce, tymczasem L 
Niemczech niedomaga ona.

Fakt ten, stwierdza . komeot 
Lipsku, a szukając przycz; > 
rzeczy, przypisuje cała w-e* 
wości w procesie *15 
dzie Niemiec.

W brytyjski, 
naziści tworzą • 
ko fachowcy i et 
dzialnę i  wyk 
dziedzinie trańsp 

Organ SED „N. 
na przykład, że kie. 
nego wydziału transp 
wierzyli Juneburgowi, 
który zsyłał setki tysię 

Zadziwiającym jest,
NSDAP zwolniono z ;

m a rsza łek  T ito
na »szlaku kolejowym młodzieży«

BELGRĄD (PAP). Marszałek Tito 
odwiedził „szlak kolejow y młodzie­
ży" na linii Brczka-Banowice, w y­
głaszając krótkie przemówienie, w  
którym mówiąc o ■ofiarach w  lu­
dziach, poniesionych w  w alce wy-

Co oznaczała litera „J“ 
przed numerem konfidenta 

Gestapo?
ŁÓDŹ. (SAP) Sąd Specjalny w Łodzi 

skazał na karę śmierd 23-letnią Zofię 
Szkarłat, która w czasie okupacji pozo-1 
stawała-na usługach gestapo.

Prcując jako sprzedawczynią w „Ba­
cie" Zofia Szkarłat trudniła się spe­
cjalnie wyłapywaniem Pofeków, słucha­
jących radia londyńskiego. Najwidocz­
niej -wywiązywała się ze swych zadań 
znakomicie, skoro w r. 1944 ijawanso- 
wała“ dó najwyższej kategorii konfi­
dentów;, oznaczonej literą „J , Litera ta 
oznaczała, że współpracownik gestapo 
jest wypróbowany i pewny i jako taki 
WHASBięty " zastał do kartotek "berliń­
skich. W  odnalezionych aktach perso­
nalnych fconfidentki J. 142 Zofii Szkar­
łat znajduje się następująca opinia 
władz zwierzchnich gestapo: »Lekka, 
wesoła kobietka, która dla ułatwienia I

KOLONIA (ZAP). Komentator radia koloń- 
skiego omówił z racji rocznicy uruchomienia 
radiostacji w Kolonii problem zaufania, chara- 
ktefystyczny dla dzisiejszych Niemiec.

„Błędna droga polityczna —* mówi komen- 
tator — jaką obrali Niemcy od 30 lat, powo­
dowała ciągłe rozczarowania, a tym samym cał­
kowity zanik wzajemnego zaufania. Przeżywa­
my kryzys zaufania.

,,Z  teguły przyjmuje się, że opinia publicz­
na, kształtowana przez prasę i radio koliduje 
z istotnym stanem rzeczy.

„Dlatego też brak zaufania do kierowników 
dzisiejszego życia politycznego w Niemczech.

zwoleńczej stwierdził, że ofiary te 
nie były daremneT 

„Zirteramy dziś ow oce tej walki 
—• powiedział marsz. Tito. W olność 
naszego kraju jest Rezultatem tej 
walki.''Y:

sobie życia nie cofnie się przed żadnym 
czynem."

W szystkie nieszczęścia 
z  Berlina i P rns

PARYŻ-(ŻAP). P. Schneiter, podsekre­
tarz stanu W 'mtatateratigdą^ępraW/Z&igfa- 
nicznych i komisarz naczelny dla .Oku... 
pacji francuskiej, przyjął yv tych dniach 
ty Neustadt przśdstawicfeli Palatynatu. 
Wiceprezydent Palałynatu Eichenlaub 
wygłosi! przy tej okazji przemówienie, 
w któryan.powiedział m. in.:: „Wojna, wy­
wołana przez hitlerowców, zamieniła zie­
mię naszą w kupę gruzów. Bieda trapi 
nasze miasta, -głód puka do wielu drzwi - 
Wiem, żę i Wasze ziemie cierpią rów niej 
wskutek następstw^ ytomy hipęrowgkięj. 
Wiem, że głód jest gościem- również ,‘Wa- 
-szyteb mjaSt -L &tąd~z--wd*ieez®o-
ścią odnosimy się do dówedów,'ż'e Frhn- 
eja, spełniając swą misję cywilizacyjną, 
ulżyć pragnie naśzej; nędży. Wszystkie 
nieszczęścia, jakie przeżyliśmy i jakie 
przeżywamy, ; naszły nas. z Berlina i 
z Prus".

Nie ma wiary,, że oni pracują dla dobra Nie­
miec, a nie ńa korzyść mocarstw okupujących. 
Nie_ ma wiary, że Ameryka i Anglia sprowa­
dzają żywność z Stanów Zjednoczonych i Ka- 

l nady. Nie ma wiary w jakieś pozytyńme osiąg­
nięcia gospodarcze! Resztki jej pogrzebane zo­
stały przez pogłoski propagandy szeptanej.

„Musimy zdobyć zaufanie do nas samych — 
mówi komentator — zaufanie w przyszłość i w 
naszą kulturalną przeszłość. Musimy zdobyć 
zaufanie do kierowników naszej polityki i 
wreszcie do Anglii i Ameryki. Czas, by zmie­
nić atmosferę zwyciężonych na atmosferę wza- 
jemnego zaufania i wiary do mocarstw oku­
pujących."

M ówiąc o w alce wszystkich oby­
wateli ju gosłow iańsk i^  w  wojttie 
wyzwoleńczej, marszałek Titp pod­
kreślił w ielbi ich w kładek) utrwalę-: 
niam iędzynarodow ego pókoju.

„M us& y odbudować nasze miasta 
i wsie,.zniszczone podczas wojny, a 
w odbudowie tej muszą w ziąć udział 
również w szyscy obywatele — po­
wiedział marsz. Tito. Jednym z przy­
kładów jedności wśród naszego spo­
łeczeństwa w  w alce nad odbudową 
kraju jest ten szlak kolejowy* mło­
dzieży. Powinniśrov budować rów­
nież nowe fabryki,- Celem utworzenia 
takiego przemysłu, któryby prze- j 
kształcił Jugosławię w  państwo sa­
mowystarczalne. Musimy również 
dokonać w iele na polu elektryfikacji 
miast i wsi,. jter’ ” -m słowem ftowin- 
niśiriy zapewnić każdemu obywate­
lowi naszego państwa lepsze życie  
od tego, jakie, mieliśmy w  przeszło-
Śpi," . , V.

Piewsze posiedzenie Rady 
Szkół Wyższych

WARSZAWA (PAP). W  Prezy­
dium Rady Ministrów odbyło się  
pierwsze posiedzenie Rady Szkół 
W yższych, które otworzył Prezes 
Rady Ministrów ob. Osóbka-Mo- 
rawski, zapraszając do objęcia prze­
wodnictwa ob. Sokorskiego Włodzi- 
ińierza — przewodniczącego Rady.

Rada zajmowała się  programem 
sw ej'pracy i sprawami organizacyj­
nymi.

Postanowiono powołać poszcze­
gólne sekcje dla rozpracowywania 
zagadnień specjalnych i zaprosić do 
tych zespołów szereg profesorów i 
specjalistów naukowych.

Następne posiedzenie wyznaczo­
ne zostało na dzień 15 października 
r. b.

Zanlanie a opinia publiczna
w Niemczech

fie 32.000 policjantów 
45.000 kierowników 
przedsiębiorstw i fabrr 
zifikacyjne, przesmyka 
którym albo jako fach 
winnym" wszystko uch-

Nielepsze stosunki 
ruskiej. Niemiecki kos 
cusklej „Ce soir", L. Ch, 
lecz niestety prawdziwy i 
fa staje się rajem nązk 
wszyscy politycznie obcią 
nych strefach. Francuzi 
dolencję w łtych sprawach, 
Niemcom materialnie ns 
dobrze. • i ■.

(Denazifikacja, która we' 
tyków jest jednym z  podsti 
gwarantujących pokój, ni*. 
Niemczech traktowana. powi 
wielce niepokojący, zwłas: 
Niemcy coraz więcej władzy 
je ręce.. Przypuszczenia, że 
w ostatnich wyborach do  > 
brytyjskiej strefie uzyskali ' 
reprezentują nieoficjalnie 
zdają się potwierdzać.

Bądźmy czujni i obserwuje*

Austria za wspói 
gospodarczą z F

f WIEDEŃ (ZAPf. W ’ 
udzielonym m. in. przeć 
Polski, austriacki kanele: 
wyraził życzenie nawią; 
szych i stałych stosunków 
wych z Polską. Po wyelim  
N iem iec jako partnera ha 
obu krajów, Polska będzit 
sprowadzać z Austrii w iele  
dostarczanych przed wojr. 
Niemcy.

! Również wymiana towarów 
stwami naddundjakimi zagwa 
Austrii równowagę gospodai 

Kańclęźr Biegi wyraża źd 
waną wolę, by utworzyć z r 
państwo wolne i niepodległe, 
by nie należało do żadnego > 
i stanowiło pomost między W 
dem i Zaęhoderń Qraz; Północą.; 
łudniem.

Q Ę )yspa  WANDAMELCER
■

P O W I E Ś Ć  szczęścia I
31)

Próżno m ówiła sobie, że to świętokradztwo, nie była 
temu winna. N ie robiła przecież tego naumyślnie, 
żeby ich sobie przeciwstawiać. W iadomości zresztą, 
jakie dochodziły z obozów były nad wyraz skąpe 
i n ie malujące bynajmniej tego, co się potem obna­
żyło., jako ich straszliwa prawda. Tamten cierpiał, 
był każdej chwili narażony na niebezpieczeństwo] 
ale przecież i ten o każdej chwili mógł być schwy­
tany i  ponieść śmierć w  okrutnych męczarniach. 
Przy tym — i na to nieś było rady — ńie pod tym  
aspektem widziała ich, teraz, nie to najbardziej ją  
w  ich losach zadziwiało. Ryszard był miękki i dobry, 
czyż należało zawsze być. tak dobrym i miękkim? 
W szystko, co w Ryszardzie było ujmującego, kobie­
cego, wszystko, co ukrywał tak starannie pod 
szorstkością i umyślną często ordynarnością słów  
poczytywała mu teraz za grzech, za ujmę, za skazę, 
tak, jakby jego obowiązkiem było być doskonałym, 
triumfował nawet tam, nawet stamtąd. Czymże zaś 
było wspomnienie jego delikatnych pieszczot wobec 
męskiej zachłanności Władysława? I teraz już nie 
myślała, że tamto był Ryszard, a to jest W ładysław, , 
teraz wykrywała ich wspólność, jednakowość ma­
terii, z której obaj byli-wykonani i która u Ryszarda 
— ‘ co robić — była gorszego gatunku, gdy pod po­
stacią W ładysława grała całą świetnością. W za­
pale pomijała jeszcze jedpą • zaletę Władysława, 
która, obok innych, róWnie przecie niewątpliwych,

jaśniała n^jświeińiejszym blńskiem, Oto { forma 
gramatyczna, w  jakiej, mówiąc o nim, można było  
jednocześnie ująć ich stosunek; czas teraźniejszy.

Rumieniąc się w ięc za niedęlikatność kochanka 
i biorąc niejako na siebie żyw ość reakcji, której on 
nie objawił, powiedziała tylko -sucho:

—. Tak, wiem o tym — żeby już więcej; do tęgo 
tematu nie wracać. Potem p/jwiedziała, ■ widząc, ż e  
W ładysław bierze za kapelusz:

— W ięc znowu wychodzisz? Czy . nie pamiętasz 
już, jakeśmy się umówili? — i ostatni odblask tam­
tych myśli zapalił się w  jej terminologii: — Miałeś 
być Woim więźniem.

— Wrócę przecież na obiad. Albo nie, nie wrócę 
na obiad, tylko ty wyjdziesz naprzeciwko mnie,, 
będę jadł na Świętokrzyskiej, - przyjdź tam o czwar­
tej. Przyjdź dodał jeszcze z pieszczotliwą into­
nacją, żeby ją uspokoić i wyszedł.

Dzień b y ł piękny i ciepły, pewno ostatni dzień 
uciekającego lata. Janka wzięła białą suknię i duży 
kapelusz i wyszła na ulicę. Na chodnikach leżały  
okruchy pobitych szyb, w szystkie ulice były nimi 
zasłane, jak śniegiem czy cukrem, - ten śnieg czy  
cukier połyskiwał w słońcu. Dużo sklepów było 
pozamykanych,' z okien wystaw ow ych płytko pa­
trzyły drewniane żaluzje. Janka mieszała się do 
grup ludzkich, pytała o rozmiary bombardowania, 
—każdy mówił co innego. Najgorsze było podobno 

to, że z placu przed dWórcem, gdzie parkowały nie­
mieckie ciężarówki te w ozy zaczęły się rozjeżdżać, 
uwożąc uciekających z miasta oficerów i ich ro­
dziny, a-nurknjące samoloty, widząc z wysoka wąż 
iskier', zniżały się i w aliły ty ruchomy cel, rozbijając 
domy i szyby. A lę ludzie, zdezorientowali, że to 
bili w  nich przecież zmówieni przyjacieie, nie odczu­
w ali klęski ani strachu, w  uczuciach ich było cóś

niepewnego, ani kompletny żal ani kompletna ra­
dość, ofiary straciły swoją cielesną ważkość i stały  
się tylko, cyfrą, przebyty strach był tylko wzru­
szeniem.

Kiedy tak. przystawała, zatrzymując się i łącząc 
z grupami przechodniów, natknęła się ńa młodocia­
nego Konćąda. który temu samemu oddawał się za­
jęciu. Zobaczywszy ją, trochę się zaczerwienił, że tó 
przecież w łaściw ie powinien wszystko* w iedzieć, 
A nie informować się i to jeszcze u kogo, u przy­
padkowo napotkanych gamoni ale ukłonił się jej 
ężarmanćko i żabiórał się towarzyszyć. Przyjęła tó 
ż pewnym zadowoleniem, myśli nie były wygodne.

-r- Sprawdzam wrażenie — powiedział poufnie 
-r- muszę zdać relację.
|  Spojrzała na niego z , uznaniem, był taki pra­
cowity. Szli potem, prowadząc się pod rękę, jak 
para dzieciaków, a- ten sztuczny śnieg chrzęścił im  
pod stopami. Była dwunasta, pora największego 
ruchu, ten i ów w yszedł z ciasnej kryjówki i za­
łatwiał powierzone sprawy. Janka znała tylko tych  
ludzi, z którymi blisko pracowała, ale zasięg znajo­
mości Konrada był znacznie w iększy. Co chwila 
Ściskał poufale jej łokieć, żeby zwrócić uwagę na 
jakąś mijającą ich, lub po drugiej stronie ulicy po­
suwającą się sylwetkę, zaopatrując gest szeptanym  
komentarzem.

— To Stefan, no, słyszała pani przecież o Stefa­
nie, kto by go n ie znał przynajmniej ze słyszenia. 
N o ten chemik, już jak on coś wym yśli, to na amen. 
Genialny. A ten za nami, o, w łaśnie nas-mija, tylko 
niech się  pani nie ogląda, bo d om yślisię , że o nim 
mówię, to Łaska, specjalista od 'min drogowych, 
Stąćh ma z nim ciągle do czYńtetóa,'dYwęp*jjŁ Nie,
cała dywęrsjp wali dziś za ik ó#  -4#.,!
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jnriat nie zna zniszczeń Warszawy
» W A  .(PAP). W  niedzielę •wieczo- 
-ydent m. st. W arszaw y Stanisław 

ptode jmbwał obiadem p. Ekeberga, 
jSŚi^dzkleg® Komitetu Pomocy Eu- 
■M bęptoyl specjalnie na otwarcie 
olsko-szwedzkiego w  Otwocku. W  
vzięly udział Osoby towarzyszące 
J fg p śc io w i szwedzkiemu, p.rzed- 
.poselstwa szw edzkiego z posłem 
im o r |^  przedstaw iciele spoleczeA- 

\wy. ,
v św iń sk i w  pizemdw ieniu 

Szwedzi budują sobie 
• młodym, polskim

ipital został prze­

de w  gorącym i 
_,^siii;przew pdniczą- 

.-żrarzystwa Przyjaciół 
Jsóbka-M oraw ska. szef 

łr. Jan  Rutkiewicz i  se- 
j ta c z e ln e j  Rady Odbydo- 
B  łttł  Helena^ SyrkusoWa.

podkreślali w ielkie zro- 
izwedzkiego dla cierpień 
cza d la c ie rp ień n iem o - 

wdzięczność społeczeń- 
rządu i narodu szw edz­
ką i hum anitarną pomoc, 
szes Ekeberg podniósł, 

uw aża za swój obowiązek 
jacą  bratniem u narodow i 
lajwiącej poniósł ofiar w

ił p rezes Ekeberg — zna 
ań zniszczenia W arszawy. 
Jem naocznie W W arsza- 
zielnice Jeżące w  gruzach,

masowego grobu 
i Hiemszech

„Morurn Ttdningen“ 
i byłego szefa obozu. Stalaga 
Zeithain w Saksonii na skutek 

fr masowego z ponad 200 tysią- 
jm  jeńców wojennych i uchodź­

cy. Poszukuje elą tych urzędników 
m udało się zbiec. Dziennikarzom 
iozwołono zwiedzić to miejsce, 
eszkańcy, którzy obawiali się, że 
bit usiłowali ukryć groby i jak 
najszybciej, obsiali je  zbożem i 
aniakami. Niemiec zatrudniony 
azowym, opowiada, że duża Część 
f  Rosjan, którzy przeszli przez 
i  1941 — 1945, zmarła na skutek

I wywarło na mnie niezapom niane wrażenie.
I N aród szwedzki n ie zdaje sobie spraw y z 

tego strasznego zniszczenia W arszawy, gdy­
by  wiedział, w ierzą głęboko, iż pomdc na, 
rodu szw edzkiego dla W arszaw y byłaby 
znacznie Większa, Nie, tylko, Szwecja, ale  
mam w rażenie,*że-cały św ia t nie zdaje so;- 
bie spraw y jak  ciężko W arszaw a została 
zniszczona. Obowiązkiem św iata — jest to 
dfug wdzięczności i  honoru — jest przyjść 
z pom ocą W arszawie, k tóra pierw sza we 
w rześnią 1939 r. dum nie i bohatersko staw i­
ła czoło naw ale germańskiej.

WARSZAWA. (SAP) 30 września rb. 
odleciała samolotem z Warszawy do 
Szwajcarii delegacja polskich spółdziel­
ców,, która weźmie' udział w  Końgresie 
Międzynarodowego Związku Spółdziel­
czego w Zurychu. W skład delegacji 
weszli: prezes Zarządu Głównego „Spo­
łem" ,— Zerkowski, sekretarz generalny 
„Społem" — poseł Dominko, wicepre­
zesi Zarządu „Spółem" — Niemiec i Fe- 
doski, członek Międzynarodowego Ko­
mitetu Spółdzielczego—  dyr. Jaszuń- 
ski, dyrektor Biura Prezydialnego „Spo­
łem" — A. Rapacki, prezes Związku Re-

KATOWICE. (SAP) W Katowicach ba­
wił przedstawiciel Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża, delegowany na 
Województwo śląsko-dąbrowskie, kra­
kowskie, kieleckie i rzeszowskie.

Polska uzyskała dotychczas od Ame­
rykańskiego Czerwonego Krzyża opa- 
trunki, preparaty lecznicze i odzież na 
ogólną kwotę 6-du milionów dolarów. 
M. in. dostarczono, około 100 tys. sztuk 
wyprawek dziecięcych, 250 tyś. funtóyr 
mydła do prania, 200 tys. funtów mydeł

Prezydent Ekpberg, nawiązując do Dnia 
Spółdzielczości, w ysunął*;propozycję I  stwo­
rzenia Spółdzielni polsko-szwedzkiej, k tóre 
przyczyniłyby się 'nie tylko do wzajemnej 
w ym iany dóbr gospodarczych, alb do bliż­
szego zacieśnienia węzłów przyjaźni m ię­
dzy narodem polskim i szwedzkim.*

Prezes Ekeberg mówił o w ielkiej sympatii 
i przy jaźni,' jaką naród szwedzki żywi dla 
bohaterskiego narodu polskiego . '

Zebranie w  serdecznej atmosferze prze­
ciągnęło się do późnych , godzin wieczor­
nych.

Kongres w Zurychu
wizyjnego -r-ri Pszczółkowski, kierow­
niczka Sekretariatu Spółdzielczej Komi­
sji Zagranicznej — dr M. Orseptti, przed 
stawiciel Banku Gospodarstwa Spół­
dzielczego — dyr. Chodakowski i Ska- 
łecki, przedstawiciel SPB —  dyr. Jano­
ta, sekretarka Zarządu — Lichączewak^, 
pj&^odnicząśry W ydziału SpółdzielCżę- 
go — Święcicka oraz kierownik Działu 
szkoleniowego „Społem" m— Haubol- 
dowąi I

Pobyt delegacji spółdzielców w Szwaj­
carii potrwa dwa tygodnie.

toaletowych, 1,715.000'ubrań nówych 
(przeważnie damskie i dziecięce). Rd- 
nadto dostarczono znaczne ilości iSkrwio- 
plazmy i penicyliny,

W najbliższym czasie spodziewane są 
transporty mleka sproszkowanego (peł­
nowartościowego), które rozdane zosta­
ną między dzieci liczące od 7 do 14 lat.

W  toku są rokowania o dostarczenie 
Polsce dalszych transportów penicyliny 
oraz leków przeciwko chorobom wene­
rycznym i gruźlicy.4/< dyzenterii, lub złego traktowa-

x(> ocalało ze zniszczeń wojennych
w materiałach historycznymi, dotyczących Sienkiewicza i Prusa

Wyjazd delegacji spółdzielców polskich
na Międzynarodowy

Dotychczasowa pomoc
Amerykańskiego Czerwonego Krzyża dla Polski

•JARSZAWA. (SAP) W związku ze stu- 
"^SirodzAn P lusa i  "Sietikiew««sza órsa 
iBi Nferuoko-nahfcciwyia uSty Bblełłwffll 

Biblioteka Uniwersytetu Warszawskie- 
igauiiizowała dla uczestników .Zjazdu 
fośe ipw y pokaz, poświęcony twórozo- 
*r,: wielkich pisarzy. Pokaz ten umpzlj 

■ ientoWanię się,x,*b z materiałów Weto- 
tylitetećkipli, dotyczących obu pisarzy, 
fi od znisaczeń wojennych. 

sfi" pierwszym stole, zaopatrzonym w na- 
| „Prus i  Sienkiewicz w dobie -dzisiej:

D^wersanci niemieccy
fALCŻ (ZAP). W' miejscowych lasach 

-Jsmz leśniczych
fijf lf iw y ch  Niemców, których odprowa- 

/Aztó nai pośt&unek Milicji Obywateisjłiejj 
j Jak wynika ł  zeznań- Niemców, ukrywali 

oni tutaj , już przeszło rok,, bowień^ d# 
wili przerwania frontów przez zwy- 
(ską Armię Radziecką. Niemcy poin 
.nowali również gładzę, że w lejne 

| | P f  się jiesźcże 13 TeE7^warz$szj& 
.adze postanowiły przeprowadzićo- 

. jcyszczeme Iksów zj dyWersantów nie­
mi mieckich.

■ m p -  sałttjdują; się eatątnłe publikacje, 
obejmujące wszystko, co..jus* po -zakończeniu 
wojny, o obu pisarzach napisano oraz pierw-, 
sze powojenne wydania tćh dzieł.

M ateriały, rozłożone na mnyęb stołach, są 
Ściśle posegregowane wedle tęgo, ozy dotyczą 
Sienkiewicza czy Prusa. M. in. jest tu  pierw­
sze wydanie dzieża śbiorowego Prusa w fokd 

i #  m M z  obok pietytedłuki V o d w k a c h  
pism w ,,Tygodniku Ilustrowanym" r  * „Fa­
raon.", „DMeći", .„P rzem iąa/J, w ,;Kdri«rze

: Co<tzie?fhya“ : „Lalka**, „Emancypantka**
(ty tu ł z r. 1891), w „Wędrowcu*1: -„Placów- 
ka“ .

Z rękopisów Pruaa zachowały się fragmen­
ty z, „Lalki**, nowela „Sen**, oryginalne ma- 
śżynopisy nowel „Przem iany", „Dzieeiś*, k il­
ka listów, adresowanych do Zuzanny R ab­
skiej,- adwokata S tanisław a' Leszczyńskiego 
oraz właśadaęcóne notatki:

Jeśli chodzi o Sienkiewicza, to  zachowały 
się rękopisy „Potopu**, „Sabałowej Bajki**, 
szeregtylityów' do Ignacego1 Chrzanowskiego i 
księcia Radziwiłła z NieoboroWa.

Śiśtoryczińśa^eteńne są ryśun-fci „w tek i .Sięu- 
tów ićziaaa*^ składająca się ż szeregu obra­
zów nk teinatykę sienkiewiczowską, robione

przez różnych malarzy w 1917 r. na zamó­
wieni* Witke-Jeżewskiego.

Z ogólnego, zbioru dzieł Sienkiewicza wy- 
dzóielono. na pokazie „%nÓ ^aęiis?" ora* „ifry- 

;logię**. N a stele leży pierwsze wydanie ,,Quo 
Vadis?“ ' z 1896 r. razem z listem  Sienkiewi- 

[eiza, napisanym do p. Boyer d‘Agąn, doty­
czącym genezy utworę.

Pierwsze wydanie ,*,Trylogii-" datowane jest 
rokiem 1884. Ciekawostką są druki i  źródła, 
którymi Sienkiewicz posługiwał się. T ak  np. 
książka Kochowia-Kochowdńego „Władysław, 
W ?  „otw arta jest a a  stronie, .gdizie. opisany 
jest Bbhun, książka Samuela Twardowskiego 
„Wojna domowa** w miejscu, poświęconym 
Skrze,tuskiemu.

Ósóljiiwością. jest pierwszy utwór Sienkie­
wicza, napisany 18 października 1867 r., bę­
dący wierszowaną sielanką, odnalezioną 
przez prof. Chrzanowskiego,

Pierwszym drukowanym słowem Sienkie-* 
wieża była recenzja tea tralna sztuki Sardou 
„Nasi najserdeozniejsi**, a  drukiem- o wyda- 
rnu książEowym „Humoreski z tein  Wor- 
szyBy.**

Należy żałować, i ć ! ‘pokaz ten je s t tylko 
okolicznościowy, nie przeznaczony dla sizero- 
kiej publiczności.
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Potworna sbrodnla WIN 1 NSZ
Banńyci spaBii wieś w woj. lubelskim

‘ LUfiLIN (RAP). Na w ieś Maniaki 
(gm. Urzędów, pow. kraśnicki) -nń- 
padła banda WIN „Żapory” i NSZ 
„Cisiego" w sile 50 ludzi uzbrojo­
nych w  hroil maszynową. Mieszkań­
cy  Wsi zostali zaskoczeni strzałami 
rozlegającymi się z kilku stron i po­
żarami wybuchłymi na skutek ob­
strzału zapalającymi pociskami. Po 
sterroryzowaniu mieszkańców ban­
dyci wkroczyli do w si i rozpoczęli 
podpalanie budynków. W szelkie 
próby ratunku płonących, domów  
oraz inwentarza żyw ego były przez 
bandę pnieińóżliwipne. Gdy jedna 
z gospodyń usiłowała wyprowadzić 
krowę, bandyta zastrzelił krowę 
pobił w ieśniaczkę i jej małe dzieć- 
ko.- -

Bandyci zastrzelili w e wsi 50-let- 
niego gospodarza Pochrowicza, bśz-

partyjnego. Zwłoki jego wrzucili dd 
płonącego budynku. Następnie za­
brali ze spbą 40 gospodarzy na skraj 
lasu i wszystkie1" pobili.

W  czasie pożaru napastnicy przy­
grywali na harmonii i wyśm iewali 
się z napadniętych mieszkańców.

W  rezultacie napadu spaliło się  
29 gospodarstw, ponad 100 budyn­
ków. Ze spalonych gospodarstw 15 
należało do członków PPR, 3 do by­
łych'członków AK, 11 do bezpartyj­
nych. Do szpitala w  Kraśniku przy­
wieziono trzy osoby ciężko popa­
rzone praż 2 ciężko pobitę. Przed 
odejściem bandyci zagrozili, że  
przyjdą powtórnie i wszystkich w y­
rżną. Władze Bezpieczeństwa zorga­
nizowały natychmiastowy pościg za 
bandytami.

Przed akcją Pomocy Zimowej
M na Śląsku

KATO W ICE (PA P). O dbyło s ię  w  K a to ­
w icach  p le n a rn e  posiedzenie w ojew ódz­
kiego k o m ite tu  pom ocy zim ow ej z u d z ia ­
łem  p rz ed staw ic ie li in s ty tu c ji, zw iązków  
zaw odow ych, o rg a n iz ac ji b ran żo w y ch  i 
p rzem ysłu . P rzem ó w ien ie  w stęp n e w y­
g łosił w o jew oda ś ląsk o -d ą b ro w sk i gen. 
Z aw adzki. W sk a z u ją c  h a  dotychczasow e 
wynilSJjjmmpcjr sp o le i^n ej, gen . Zagifądzki 
zaapelow ał,, dg^zed>ranycjj( iw  ijie. a te w d zl- 
li w ysiłków  d la  żońg^ń liteśian ła m a te r ia l­
n ej i o rg a n iz ac y jn e j pom ocy. J a k  w y n i­
k a  ze sp ra w o zd a ń  b ila n s  p rą c  k o m ite tu  
zam yka" Się su m ą  66.976 tys: -złotych. Ze-

b ra r - i -h  n a  cele społeczne i 55.548 ty s. 
z ło tych  ro z d y sp o n o w an y c h  dotychczas. W  
w yn ik u  z e b ra n ia  p rz y ję to  U chw ałę 0 za­
ch o w an iu  dotychczasow ego sy s te m u 1 do­
brow olnego o p o d a tk o w a n ia  i ś c ią g a n ia  
o fia r ń a  pom oc zim ow ą od in s ty tu c ji  i  o r­
g an izacji. Pod koniec ze b ran ia  p rz e d s ta ­
w ic ie le  in ś tjr to c ji złożyli d ek la ra c ję  MSplat 
n a  cele pom ocy zim ow ej, po czym  p rz y ­
ję to  u c h w a łę  w z y w ając a  ro ln ik ó w  do 
sk ła d a n ia  o fia r  w m a tu rz e  m. inn . ce n ­
tra ln y  z a rz ą d  p rz em y słu  w ęglow śgb zło­
ży ł d ek la rac je  o p iew a jąca  n a  7.000 to n  
w ęgla d la  najb iedn ie jszych ., j

Prace Instytutu Filmowego
ŁÓDŹ. PAP. W  ramach przedsiębiorstwa 

Film Polski * zorganizowany został w końcu 
ub. roku Instytut Filmowy. Do zadań jego na­
leży; prowadzenie badań nad filmem. (Bada­
nia obejmują w pierwszym rzędzie zagad­
nienia socjologiczne i psychologiczne, związa­
ne z kinematografią); organizowanie i prowa­
dzenie szkół, Kursów oraz wykładów z dzie­
dziny filmu, w celu uzyskania nowych sił fa­
chowych, szerzenie kultury filmowej przez 
organizowanie pokazów i odczytów, organizo­
wanie kół miłośników filmu, tworzenie sieci 
kin szkolnych i świetlicowych, wreszcie pro­
dukcja filmów naukowych, szkolnyeh i oświa­
towych oraz przezroczy.

•Prace nad zorganizowaniem tak szerokiej 
sieci działów szkoleniowych i produkcyjnych 
planowane są na okres dwóch lat.

W chwili' obecnej uruchomiono już Biuro 
Studiów; rozpoczął pracę dział szkoleniowy 
oraz produkcyjny. Biuro Studiów zajmuje się 
badaniem tematyki filmów szkolnych, w za­

leżności od programów ogólnokształcących { 
zawodowych. Rozpęczęto również badani* 
nad zainteresowaniami młodzieży w dziedzi­
nie fihnn. Prace działu szkoleniowego ograni­
czyły rię na razie do organizacji kursów do­
kształcających dla kinomechaników. W opra­
cowaniu znajduje się program nauczenia w 
dwuletniej wyższej szkole filmowej. Zadaniem 
tej szkoły, która powstanie już w pierwszych 
miesiącach 1947-— będzie- p—ze szkolenie ope­
ratorów, montażystów, techników fMwifhu ! 
reżyserów oraz dekoratorów.

Wiele pracy poświęcono również tworzenht 
coraz bardziej rozwijającej aię obecnie sieci 
klubów amatorów filmu wąskotaśmowego. 
Dział produkcyjny posiada w tej chwili bazy 
wytwórcze: w krakowskim oddziale Instytu­
tu oraz w wytwórni filmów oświatowych w Ży­
rardowie. W Krakowie wytwarza się filmy 
krajoznawcze, w Żyrardowie naukowe, prze­
ważnie biologiczne i przyrodnicze. W stadium 
organizacji znajduję się laboratorium przy 
Uniwersytecie Łódzkim.

Masowe zatrucie mięsem
200 robotników w  Łodzi

ŁÓDŹ. (SAP). W państwowej fabryce wyro­
bów włókienniczych Nr. 5 przy ul. Matejki 
miał miejsce onegdaj niezwykły wypadek. Z 
samego rana wszyscy robotnicy w liczbie 
ok. .200 osób poczęli uskarżać się na niezwy­
kłe dolegliwości żołądkowe. Chorzy nie byli 
W stżnie przystąpić do * pracy tak, że zakład 
został unieruchomiony. |

Wezwany iekarzfajiryczny. jid^TBadamu 
kilku robotników stwierdził, że zachodzi ta  
wypadek masowego zatrucia nieświeżym jakimś 
pokarmem. ;W toku dalszych badań Ustalono, 
że przyczyń^ choroby robotników było mięso, 
które dnia poprzedniego jedli na obiedzie w

stołówce. Stołówka dawniej przyrządzała obia- t 
dy z mięsa przydziałowego względnie nabyte-m 
go na wolnym rynku, wobec Czego mięso na- ■ 
bywane jest bezpośrednio z rzeźni miejskiej.■  
Rzeźnia wydaje dwa razy w tygodniu mięso, a  
w'pozostałe dni sprzedaje tylko wątrobę wzgl. m  
bydlęce podroby. W konkretnym wypadkoH 
stołówka nabyła we wtorek w rzeźni poprobylH 
Były one świeże, jednak mięso musiało byńi I 
nieodpowiednie.

Sprawa jest w teku dochodzeń. Chodzi ś j  I 
wyjaśnienie, w jaki sposób, mimo badani*! t 
weterynaryjnego, do sprzedaży dostało się mię-.! [ 
so, ni* nadające się ab Spożycia.

' '  Wrocław,5 Kraków i Lwów byty zawsze, 
obók Gdańska, najżywszymi miastami; 
Polski‘ jako centra handtoi^o-^y twójEj:^-.

Ten swój charakter zatrzymał Wr?c>a\v 
przez cały cżas okupacji ..niemieckjei,.aby 

7-po .jęj zrzuceniu stanąć żftown go pfacy.. 
i sięgnąć po prymat jjol^kich 'miast 
Iterzemystewych leżącycli pozą okręgami 
górniczymi. ’

i  . Daleko jeszcze dziś Wrocławowi do 
Osiągnięć Łodżi, ale ten kto był we Wro-. 
cłaWiu w maju 1945 r. i dziś, piasta, a 

Araćzej jego fabryk nie poZną. Sądzę, te 
• właśnie dlatego wybrano Wrocław na 

miejsce drugiego zjazdu przemysłowego 
Trudno podać dane statystyczne' prze­

mysłu wrocławskiego. Fabryka wago*' 
AÓw, duma W róetawia, odbudowana 
rękami polskimi (Niemców zatrud­
nia niżej 8 pro millej biją co' tydzień 
własny tąkord. W każdym rą?!® pobito 
już rekord z czasóiy okupacji i 'rekord 
szybkości odbudowy.

Idzie pełnią pracy fabryka śrub Archi- 
Ł medes, fabryka obrabiarak-4~w^twórma 

wag. : -
''■ 'W zćzona w ig * ^ *

-t -afekty w

w toku odbudowy urządzeń moc efęktyw- , 
na pęclniesię się do 42.000 KW- 
* Wodociągi, urządzenia kanalizacyjne,- 
gazownia zniszczone wyjątkowo silnie, 
odbudowano. Tramwaje odbudowuje się 
i uruchomiono, już dziesięć z trzydziestu 
kilku dawnych linii. Ruszyła radiostącja 
(o, ile można ją zaliczyć do przemysłu). 
Administracja z Wojewodą Piaskowskim 
na czejp, technicy i  prawnicy pplscy zda 
li swój egzamin w przemyśle wrocław­
skim znajdując czas na odhńdowę, Opie­
kę nad robotnikiem, dostarczeniem mu 
mieszkania,, zapłaty, stołówki, wyżywie­
nia w najcięższym czasie pierwszego roku 
odbudowy.; ■

Bez-‘sporów konkurencyjnych, bez za­
targów współpracą wszystkich odbudo­
wano ćzęść przemysłu, część państwowo 
n ajw ażn ie jszą .

Dalszą część odbudowuje się w ramach, 
przemysłu państwowego, spółdzielczości, 
przemysłu miejscowego oraz inicjatywy 
prywatnej.

Nie zatrzymując się dłużej nad przej­
ściem do cyfr chcę jednak zaznaczyć, ie 
nieuregulowanie własności i praw od­
budowujących ciąży nad odbudową.

»-*>4,,ei«^zakaz -wywozu-ęłr

w. dalszych 10 “/o pierwszym okresem sza- 
browniczo - dezorganizacyjnym tak, te 
została zaledwie' jedna dziesiąta prze-, 
mysłu. z 1939 r. '
• Niemniej jednak dó dziś dnia nie ure­
gulowano praw własności i podziału mięt* 
dzy poszczególne sektory przedsiębiorstw 

Więcej, me doszliśmy jeszcze 4<J dzier 
żawienia przedsiębiorstw, jak to robi się 
na terenie rzemiosła jako pierwszy etap 
do reprywatyzacji. -*n 

Reprawatyzacja przemysłu lekkiego 
szczególnie zakładów- .dotąd nieurticho,-* 
mioiyych, ma olbrzymie znaczenie, gdyż 
przejmującą go inicjatywa prywatną 
uruchomi i odbuduje ( przedsiębiorstwa 
drugiej ‘linii ważności szybciej niż prze­
widziane i możliwe by; to było? w grani­
cach odbudowy państwowej.

W tym miejscu należy powołać się ną 
przykład spółdzielczości,' która o trzy mii' 
jąc od’ przemysłu miejscowego pfewne za-- 
kłady w formie . administracji powier­
niczej Odbudowuje je i uruchamia dyspo­
nując możliwościami kapitałowymi -i 
nabywczymi na polu urządzeń i surowca 

j Inicjator prywatny budujący przemysł 
w ten sposób, że do nowej produkcji do- 
stósołvuje stare urządzenia, a często je­
dynie budynki narażony jeśtf na koniecz­
ność bronienia- swoich praw własności, 
Co nie przyczynia sią do - wzmożenia / jem* 

-łdbudowy przemysłu lekkiego w ra- 
' ;u  In ic ja ty w y . pry:-.'

Zwolenie wywozu stoi na przeszkodzie 
odbudowy. Są zakłady obliczone na rynek 
zbytu, gzeroki, np. fabryka kamieni młyń­
skich, mająca Wsżełkie- szańse fózwoju. 
Niestety konieczność starania się o* po- 
, Zwolenie ną wywóz, choćby byta* pewność 
ją go.uzyskania, zniechęca cto.i
na przeszkodzie rozwojowi przemysłu.

Przepis zakazujący wywózu 'okazał siś 
\y praktyce' spóźniony, gdyż czasy'szabru 
należą do*'przesżlóściV a zakaz wywozu- 
utrudnia zpyt, co Odbija się na tOnipie 
odbudowy. .

Koniecznym byłoby drogą norm praw­
nych: . ... • .. ■

!)■ stworzenie moż.łiwnśei szybkiej re­
prywatyzacji szczególnie łatwej w wy­
padku włożenia własnego kapitała w od­
budowę (obok przemysłu miałoby to ol­
brzymie znaczenie w ódbudOWie mteśż-' 
kaniowej, ułatwiając przez to napływ ‘ 
robptnikó*w\:d® Jprzętnysłą • orap; wtjątat wie> 
niu zbytu miejscowego, gdyż ruch bu 
dóWIariy podstawą produkcji wielu gałęż' 
przemysłu); ;

;' zm esien ia ' 'wszelkich o g ra ^ h jź eń 'E y :
obrocie z resztą Kraju.

Przechodżąc od powyższego, bardzo 
ogólnego przedstawienia specyficznych 
warunków, przemysłowych Wrocławia do 
szczegółowych- jęgo muty węiści musimy 
uprzytomnić sobie jego charakter pr/e 
raysłowy.

Wrocław w końcowych latach okupacji, 
a więc w 1939 r. stanowił własny okręg

przemysłowy, bazujący na swojjcn prze­
mysłowym i rolniczym zapleczu^

Okrąg ten skupia! .w sobie prawie < M  
dem tysięcy zakładów.- NajpowMniejsze] 
z nich należały do branży konfekcyjnej,’ 
metalowej, papierniczej i spożywczej. 
Przeważały zakłady mniejsze i Średnie oj 
iliedpżymkapitale zakładowym, a oparte* 
ó jprącę'j inicjatywą prywatną, p- 

Jeżell cftp&f;;p dane cyfrowe Minister*;! 
stwa Przemysłu było łft 1939: w okręgu 
Wrocławia
żaki. małych 3.757 z 6.153 'pracownik* 

„ Średnich 2.861 z 36.879 i n
„ dużych 278 z 40.681 „

razem zakładów 6.899 ? $3.7l3.pracownilfc| 
Według podziału branżowego: f e  

zakł. metalołprże,_. .
twórczych 591 z 10.225 pracownik.] 
jphpiemfcz. 196 z '4.332 ! „

% ' SŻórżaiŚtych ' 35 V " 450 „ ■
„ * drzewnych 450 zK-‘3.018 „ ' I
,»' ,spożywęz, 3i091 z 32.358 j a J M  

kont-
j t włókien, 1.627 z 12.639 ' » Ą

, „ | elektro-
;• ** tedffimćin. • 142 z 4.128 : ' »■ Ś ..ll

' „ budowlan. 430 z 8.881 „
„ chemiczn. 126 z 3.422 „

. » innych 207 z 4.256 *
Grupy Operacyjne Komitetu Ękonttf 

, iniczplgp Rady Ministrów pracując wj 
nader trudnych warunkach zabezpia-ł 
czyły '% pozostałego przemysłu 1.372 za*| 
kłady, z których 77 nadawało się do szylN

Odbudowa ptzemijsiu wcodawskiega
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Poseł angielski Zilliacus i  odczytem w Jeleniej Górze
„Po tym co dokonaliście — Wasza rzeczywistość jest nieodwracalna*

W poniedziałek przebywający od 
dwóch dpi na Dolnym Śląsku poseł 
angielski d0; Izby Gmfń. K. Zilliacus 
przybył do Jeleniej Góry w  towarzyr 
stwie przedstawicieli Zarządu Głów­
nego Towarzystwa Uniwersytetu Ro­
botniczego St. 23etnbickiego i M. Zbo- 

j roWskiej oraz przedstawiciela .jNąprzo- 
,'du Dolnośląskiego", który bez przerwy 

[ towarzyszy gościowi angielskiemu 
przez cały czas jego pobytu na naszych 

t ziemiach.
I Zapowiedziany na godzinę 15 odczyt 
| posła Zilliacusa zamierzano najpierw 

zupełnie odwołać ponieważ poseł wsku- 
: tek zawezwania go do Anglii musi 
skróęić o jeden dzień swój pobyt W 
Polsce. Jednak dzięki wykazania mak­
simum dobrej woli i szczerych chęci 
przez angielskiego gościa, który prag- 

; nął poznać najpiękniejsze okolice Kar- 
konoszów i zetknąć się z mieszkań- 

i cami tej części Polski, przełożono od- 
$ czyt na godzinę 9 rano. 
i Dwie godziny jakie minęły od tele­
fonicznego zawiadomienia Jeleniej 
L Góry o zmianie godziny odczytu do 
I momentu jego rozpoczęcia wystarczy- 
) ły całkowicie, że teatr wypełnił się słu- 
1 cbaczami do ostatniego miejsca, 
j “Ponad tysiąc Widzów zajęło miejsca ’ 
siedzące i stało pa balkonach, w foyer,

I w bocznych salach teatru itd. Więcej 
[ już budynek nie był w stanie już po- 
[ mieścić. Daje to  jednak wyobrażenie jak 
| wielką byłaby frekwencja, gdyby od­

czyt odbył się o oznaczonej godzinie 
I populudnioWej, na którą zapowiedziały 
[ swoje specjalne przybycie do Jeleniej 
| Góry grupy mieszkańców z całego po- 
[ wiatu jeleniogórskiego.

Widownia i scena Teatru Miejskiego 
| w . Jeleniej Górze były estetycznie 
1 przybrane zielenią L flagami brytyjskimi 

i polskimi,  ̂Co zrobiło na Angliku szćze- 
gólnie miłe wrażenie.

. Przybyłego posła Zilliacusa powitała 
[za kuksami grupa młodzieży żeńskiej 
l i  męskiej OMTUR ze sztandarem. 
I  Wchodzącemu na scenę gościowi to- 
I warzyszyla burza oklasków.
I  Do przybyłego zwrócił się przewod- 
I niczący Towarzystwa Uniwersytetu 
■Robotniczego w Jeleniej Górze tow.
| prof. Górka witając w nim „przedsta­

wiciela sprzymierzonego narodu angiel­
skiego [członka bratniej Labour Party", i Poseł Zilliacus powtórzył w Jeleniej 
|Górze;śwój wrocławski odczyt na te- 
. mat problemu Ziem Zachodnich na tle 
■międzynarodowej .sytuacji politycznej, 
■którego pełny tekst rozpoczynamy 
•drukować w  dniu jutrzejszym w ua- 
> szym piśmie.
■Głos prelegenta brzmiał w  teatrze je- 
Heniogórskim pełniej i wyraziściej niż we 
i  Wrocławiu, co jest nie tylko dowodem 
pepszego panowania polskiego tekstu 
{przemówienia, ale i znacznego postępu

|  OMTUR Lubań - KS Milicyjny 
Zgorzelec 6 :2  (4:0)

|  W niedzielę, 29. IX. br. na boisku w Zgo­
rzelcu rozegrano towarzyskie spotkanie 

r między OM TUR Lubań, a Kip Milicyjny 
Ke Żgorzełie. Do przerwy druzgocąca 
przewaga omturoweów, mają pierwszo- 

przędne zagrania i są bezwzględnie lepsi 
■technicznie. Po przerwie gra wyrówna- 
na. Najlepsi na boisku bracia Milewscy 

HJ. Milewski strzełfł 4 bramki’Piakń na- 
pastnik zapowiada się rewelacyjnie), 

łMrzygłód, Pietraszek i bramkarz Zby- 
szewski. Organizacja zawodów sprawna, 

[sędzia slaby. (O. R. P.)

i łatwości W używaniu języka polskiego 
od czasu przybycia do naszego kraju. 
Audytorium jeleniogórskie słuchało od­

czytu z wytężoną uwagą, reagując oklas­
kami zwłaszcza w drugiej jego części, 
kiedy poseł Zilliacus potwierdził nasze 
słuszne prawa do Ziem Zachodnich ,i 
zapowiadał akcję propagandową w tym 
kierunku po powrocie do Anglii.

Szczególnie żywiołowe oklaski wy­
wołało oświadczenie, że po tym co Po­
lacy dokonali na Ziemiach Odzyska­
nych, obecna rzeczywistość jest już nie­
odwracalna, bo sama myśl o sprowa­
dzeniu nad Odrę i Nysę wysiedlonych

niedawno Niemców jest w ogóle nie­
realną.

Pytania'jakie zadawali posłowi Ziłłia- 
cusowi mieszkańcy Jeleniej Góry do­
tyczyły wszystkim polskich żołnierzy, 
przebywających w Wielkiej Brytanii 
oraz stanowisku-brytyjskiego ruchu ro- 
botniczego do polityjci zagranicznej pro*, 
wadzonek pfzez m|p. Bevina oraz dp 
projektów stworzenia riowef Między-* 
harodówki SoejaKstyęztiej»|

Nie obeszło się także bez pyfań dra­
stycznych utrzymanych jednak we wła­
ściwym tonie określających postawę 
Polaków gdyby Anglia nie dotrzymała

w sprawie granic zachodnich zobowią­
zań danych Polsce podczas wojny.

Po skromnym- śniadaniu w ścisłym 
gronie, urządzonym • przez Miejską 
Rąde Narodową w Jeleniej Górze i 
miejscowy oddział Towarzystwa Uni­
wersytetu Robotniczego, poseł Zilliacus 
wróąjł bezpośrejłnio^ uio JGpkowu i 
Warszawy skąd odlatuj  ̂w|d!|ti jutrzej­
szym sam&fiiem do wielKief Brytanii, 
objężdżąjąć pq drodze najpiękniejsze 
zakątki powiatu jeleniogórskiego.

Reportaż z tej wycieczki zamieścimy 
w dniu jutrzejszym.

St. Trzciński.

Zbiory na Dolnym Śląsku
Dziś już można ocenić tegoroczne zbio­

ry na Dolnym Śląsku, 'ffa ogół przedsta­
wiają aię pomyślnie,, jedynie żyta w" nie­
których powiatach nie dopisąły. ;W po-' 
wiatach: Oleśnica, Żary i Żegań plaga 
myszy zniszczyła duży procent zbiorów. 
W powiecie oleśnickim nadto prawdziwą 
plagę stanowi oset, który rozplenia się 
zastraszająco. Wśród bydła natomiast

. Święto spółdzielczości było obchodzone 
w Oleśnicy bardzo uroczyście.

W  sobotę tj. w  dzień poprzedzający św ię­
to, odbył się capstrzyk na ulicach miasta 
z udziałem orkiestry kolejowe].

W  niedzielę o godz. dziesiątej odbyła się 
zbiórka na rynku skąd uczestnicy zbiórki 
udali się do kościoła parafialnego. Po inszy 
pochód udał się z powrotem na rynek, 
gdzię odbyło się zebranie poświęcone Spół­
dzielczości.

N a zebraniu tym  kierow nik Oddziału 
Związku Rewizyjnego Ob, Bodasiński, wrę-

szerzy się nosacizna i świerzb, a nie ma 
odpowiedniej ̂  ilości środków Szapobie­
gawczych. Zaznacza się duży postęp 
w odbudowie wspaniale dawniej rozwi­
niętego na Dolnym Śląsku ogrodnictwa. 
Odpowiednia pomoc w kredycie mogłaby 
przyśpieszyć tę odbudowę. Jeszcze , w 
większej mierze odnosi się to do pszcze­
larstwa i gospodarstw rybnych. Poza tym

czył przedstawicielow i szkolnictwa inspek­
torowi ob. Cioskowi, czek na zł. 20.000 pa 
cele bibliotek szkolnych.' R> przemówieniach 
pochód ruszył d o  szkoly-N r, i, gdzie odbył 
się festyn jesienny w  ogrodzie i zabawa 
taneczna.

M ieszkańcy O leśnicy mogli się w eselić i 
bawić tym lepiej, gdyż w czasie gdy  odby­
wała się uroczystość Spółdzielcza i Spół­
dzielcy wręczali czek na powiększanie' pol­
skich bibliotek w szkołach, równocześnie 
odjeżdżał transport ostatnich Niemców z 
Oleśnicy.

B. Kosarewicz

brak jest jeszcze dostatecznej' ilości in­
struktorów/' do poszezególriych -śpecjał- 
nych dziedzin gospodarki- rolnej, * có. 
utrudnia podniesienie kultury rolnej u 
ludności, która nie żna nowoczesnych 
metod gospodarczych.

Budynki gospodarcze i mieszkalne rol­
nicy odnawiają .własnymi środami, czę­
sto bardzo ńie fachowo, ale nie można 
tego uniknąć, póki nie rozpocznie pań- 
stwo_wjelkiej odbudowy Ziem Odzyska-

I  Cała uwaga wsi- skupia się obecnie na 
ikcjj siewu~lesienneg$'«'ńgł'laoryWują 
Gstatnie ugory, ziemia dolnośląska w ro­
ku przyszłym cała wyda plon.

Apel bibioteki kłodzkiej
KŁODZKO (ZAP). Za pośrednic­

twem Polskiego Związku Zachodnie­
go zwraca się . Bibilioteka Miejska 
w  Kłodzku z apelem o ofiarowywa­
nie książek do miejscowej jedynej 
na tym terenie wypożyczalni.

Dzień Spółdzielczości w Oleśnicy

Muzeum Ornitologiczno-Entomologiczne 
w Cieplicach

Obroty towarowe w  portach
GDAŃSK (ZAP). O broty towarowe' obu 

portów  we wrześniu nie przedstaw iają się 
tak  korzystnie ja k  w. miesiącach poprzed­
nich. Do dnia 20 bm. p rzeszłą prze? porty 
około 460 tys. ton. N a im pórpprzypadło z 
tego ok. 171 tys. ton, na eksport 289 tys. 
ton. Udział Gdyni w tych. obrotach w yniósł 
ok. 22*V«. W  przywozie znalazły się ładunki 
rudy, zboża, fosforytów, złomu, papierówki, 
celulozy oraz drobnicy. Udział Gdyni w  przy-' 
wozie wyniósł'61*/«. W  eksporcie 52*/«. PtK  
za węglem i koksem wywieziono, cement, 
cynk, szamot, papier i drobnicę. ‘ Statków 
przybyło w okresie tym do Gdyni i 53, do 
-Gdańska zaś 124. W yszło z Gdyni 166 jed­
nostek, z Gdańska 128.

W Cieplicach Zdrojp ńą. tłójni-rn Się. 
sku znajduje się bardzo ciekawe i bo­
gate Muzeum Óriiitólb^tczńo-intóiffióło- 
giczne. Niektóre znajdujące się w nim 
okazy są jedynymi w świecie. Znajdu­
jemy tu ptaki z całego świata, zarówno 
wszelkiego gatunku pawie, tukony, pta­
ki kiwi, ibisy, 80 gatunków gołębi, naj­
piękniejsze, odmiany bażantów indyj­

skich, japońskich i chińskich, dzięcioły 
z całego świata, .czarne i białe łabędzie, 
czaple nurkowce, dzieborożce itd. Dział 
entomologiczny zawiera aż 12.000 eks­
ponatów. Składają się na nie motyle, 
ćmy i okazy owadów całego świata. 
Muzeum posiada poza tym kolekcję ko­
rali czerwonych i czarnych, gąbki i róż­
norodne ozdoby dzikich plemion etc.

Rośnie produkcja hutnicza
Polski Związek Zachodni 

z pomocą, dzieciom
‘ Polski Związek Zachodni' podejmuje 
akcję niesienia pomocy dzieciom człon­
ków PZZ, akcję zainicjonowartą i prze­
prowadzaną przez „Komitet Matek 
Chrzestnych** w Ameryce.

Akcji tej podlegSfą wszystkie dzieci 
do 18 lat łych członków PZZ, którzy są 
członkami czynnymi przed i  września 
br. Dzieci będą miały, każde zasobna, 
swą „matkę chrzestną** w Amóryce, od 
której mają otrzymać paczki żywnościo­
we i odzieżowe.

W związku z tym należy się zgłaszać 
do miejscowych kół j obwodów PZZ.tP« | 
odpowiednie kwestionariuśze, które na­
leży indywidualnie wypełnić i wraz z 
fotografią przekazać Zarządowi Kola 
względnie Obwodowi PZZ, celem prze­
stania na ręce przewodniczącej _ Komitetu i 
Koordynacyjnego ob. Michałowskiej ? w 
Warszawie. ■

KATOWICE. Przemyslt hutniczy 
wykazał w  sierpniu br. dalszą zwyż­
kę produkcji. Plan sierpniowy w  po­
szczególnych działach został w yko­
nany następująco: koks -— 82.379 ton 
(104 proc. planu), surówka — 65.8T 
ton (105 proc.), stal surową-j-97.682  
ton (100 proc.), wyroby walcowane 

| | |  87.461 ton (98 proc.). Plan mie­
sięczny w  wyrobach walcowanych  
nie został w pełni wykonany na Sku­
tek awarii i częściowego nieurucho- 
mienia walcowni blachy grubej w  
hucie „Batory" w  Chorzowie. Mimo

tó jednak w  dziale w yrębów  w alco­
wanych produkcja w  sierpniu była 
o 8. 932 tony wyższa, aniżeli w  lip- 
cu. Produkcja koksu wzrosła o 3.745 
tpn, a surówki o 1.470 ton.

Nadeszły dalsze transporty 
papierówki i koni

GPAŃSK*<ŻAP)' 28. 9 b r  weszło do portu 
gdańskiego 9 statków. Dwa Statki dtmskie 
„Yrsa“ .1 -,,Udrun“ przywiozły papierówkę, 
angielski statek  „M outh Whitney** konie, a 
Szwedzki „Galeon'* rudę. W yszło 6 Statków 
z węglem i koksem. N a postoju było 12 
statków .

Wielki Zjazd Polaków  
autochtonów z Ziemi 

Lubuskiej
GORZÓW (ZAP). W dniu 5 i 6 pai- 

: dzierniką br. w Babimoście pow. Wol-‘ 
! satyn •organizuje PZZ Okręg Poznański: 

Wielki Zjazd Polaków Autochtonów. 
. Ziemi Lubuskiej oj-az członków b. Związ­

ku Polaków i- członków innych h. orga? 
;] ttizacji polskich w Ńiemczejch,- zamiesz­

kałych obecnie na terenie 'województwa 
J poznańskiego.' •

Zjazd* ten, który’ zapowiada się jako 
wspaniała manifestacja łączności Ziemi 

j Lubuskiej z resztą Kraju, obejinie bógaty 
; i urozmaicony program, na który - złożą 

się m. iii. * jfrzemówienia przedstawiciela 
i bi ^Wlhzlru Polaków w ■NieincżecHj. refe- 
' rdt przedstawiciela Zarządu Głównego 

PZZ, ufcliwalenie rewolucji, defilada i aka­
demia z okazji 25-lecia Polskiego Zwiąjż- 

i ku Zachodniego, Poza tym przewidziane 
jest przedstawienie w wykonaniu zespo- " 

; łów regionalnych.
Na|eży się liczyć nie tylko z przyby­

ciem Tjcznyćh rzesz autochtonów, ale 
również z przyjazdem znacznej Ilości 

• ‘mieszkańców, całego województwa <;pó-< 
i znańskiego i całej Polski--;'';,

Środa nie pozostaje w  tyle
Ubiegłej niedzieli urządzono w Środzie 

„Festyn jesienńy" w lokalu „Pod Kasz- 
tanami**, który cieszył Się dużą frekwen-' 
eją tolerezil pttótóczności,
Ę M  ćzęlći .ąrtystypznejj wystąpila znatia 

Datiutą .Bohuslewi^wn. nrzY : 
akom“ niaiSencie ’ ob* Dumń - Łabęckiej 
pćóC#* ttfeMo odbyła sfę łóterfe f^itSwI, 
ognisko harcerskie, pocztą japońska i in- 
ne atrakcje zakończone ogólnymi- tań­
cami.

Komitetowi imprezy, który włożył wie* 
le starań by dorzucić cegiełkę do odbudów 
wy Warszawy, należy się uznanie. - 

(H .B .)

Organizowanie spółdzielczości 
w  szkołach

Komitet obchodu „Dnia Spółdziel­
czości" podjął na terenie W rocławia 
akcję propagowania spółdzielczości^  
w  szkołach. Komitet rozprowadza, 
czasopisma, broszury propagandowe 
i księgi bucbałteryjne Wśród m łodyć4  
spółdzielców. W  „Dniu Spółdzielczo­
ści’’ odbyły się w e w szystkich szko­
łach pogadanki propagandowe na 
tematy spółdzielcze.

Odbudowa schronisk 
turystycznych w  Karkonoszach

Schroniska turystyczne w  Karko­
noszach uległy zupełnej dewastacji 
na skutek w ojny. Obecnie zamierza 
się odbudować 5 z nich, leżących na 
szlakach turystycznych. '  Będą to - 
schroniska na Śnieżce —  odbudowa 
już się rozpoczęła Szrenicy, przy 
Śnieżnych Jamach, oraz schroniska 
im. Karłowicza i im. Wyspiańskie-.'? 
go, W yżej w ym ienione budynki są 
już częściow o uruchomione przez 
Dofaso-śłąskie Spółdzielnie Turysty^; 
czne i wymagają remontu: central­
nego ogrzewania, w odociągów, ka­
nalizacji, instalacji elektrycznych  
oszklenia. Óg&lny? koszt remontów, ) 
w yniesie około 800.000.—  zł.

kiego uruchomienia po przeprowadzeniu 
najkonieczniejszego remontu.
.W  ogólnym zestawieniu Zakłady te 

przedstawiały się następująco:
zakłady małe 980

„ średnie 353
« duże 39
razem zakładów f372 

Z estaw ien ie  ocalałego  p rzem y słu  
w /g b ra n i

;■:$/■ Rodzaj branży Ilość zakładów
% Metałowo-przetwórCza 114

l-;#-Skórzana 5 8
j £ Papiernicza 32

Drzewna ■ 8Ś r
'Spożywcza 528
Konfekcyjno włókiennicza 387 

j  Elektrotechniczna . 28
Budowlana ‘M ■ 5 - f 83 
Chemiczna- - * .j j'.;: r j f e «.. 25 . 
Przemyśl różnych branż 85 

1 razem zakł, przemysłów ycb 1372 
■ ąPo dokopaniu pierwszych czynności za |  
bezpieczającyćb przystąpiono w pierw 
szym rzędzie do uruchomienia zakładów 
użyteczności publicznej, jak gazownie, 
elektrownie, wodociągi i kanalizacja. W 
miarę napływu odpowiednich sił robo­
czych uruchomiono zakłady przemysłowe 
W ostatnich trzech miesiącach stan 
uruchomienia przedstawiał się jak. na­
s tęp ie :

'Data Zakłady
duże średnie małe 

i  maja 1946 r. 26 267 970

1 czerwiec 1946 r. 28 281 1039
1 lipiec 1946 r. 28 290 M5tf

Jak widać"' z śesfawieńia w kwietniu, 
czynhych było ogółem-. 1-263.zakłady, a 
maju7— 1.348, a czerwcu — 1.468, a* więc* 
w przeciągu trzech miesięcy uruchomione! 

.205 zakładów przemysłowych.. *
’ Odnośnie stanu zatrudnienia w prze-] 
myślę od stycznia do ężepwCa br. wynosi}
on 10.620..prabBwhikówr W  kwfeISm
liczba ta żWłęłtśźyTa śię do 12.9(00, w niafu; 
notowano dalszy wzrost — 15.490 zątrud-] 
nionych, W czerwcu osiągając 17.590 pra-, 
cownikpw. Wzrost zatrudnienia uza­
leżniony byi w dużej mierze od osiecfleniaf 
się elementu polskiego na terenie Wro- 
ta win.,
. Przytoczone zestawienia j wykazują, żeś 
rozbudowany silnie przed wojną prze 
mysi we Wrocławiu — zaczyna się odra-i 
dzać. ĵObecnig już stopień uruchomienia; 
przemysłu ',svynósi około 20**/l. okresu* 
przedwojennego, przy-czym cyfry, te, po-f 
większają się silnie z dnia na dzień.

Jeżeli ‘ć)iod^ o,przemysł miejscowy- 
,skupiony w ‘Dyrekcji Przemyślu Miejsco-ł 
wego) uruchomiono już następujące; 
z a k ł a d y : j
t. Wytwórnią Siatek Drucianych, Wro-ł 

cław, ul. Opolska 25,
„2. Zakład Wyrobów Pilnik, Wrocław,-- 

jil. Braniborska,
3 ,F-ka Aparatów do Woidy Sodowej j 

Piwa, Wrocław, ul. Ruska 47/48,
4. Warsztaty Naprawy Maszyn, Wro-

cław# ul. Adolfa 14,

5. Warsztaty Reperacyjne, Wrocław, ul. 
Oleśnicka,

6. Warsztaty Mechaniczne, Wrocław, ul. 
Traugutta 81,

7. Warsztaty • Mech, Kotlarski, Wroc- 
; ław, Seitenstc., •

;8< Warsztaty Bud. i  Napr. Karoserii 
. ś Samochód., Wroctew,-Traugutta 103,
9. Zakład Hutniczy Metali Kolorowych, 

Wrocław,:ul. Krakowska 17,
10. F-ka Maszyn Młyńskich, Wrocław, ul. 

Jagiellończyka |8,
11 F-ka Maszyn Młyńskich, Wrocław, ul. 

Kaspótti,
12 F-ka Mydła, Wrocław, :ul, Jagielloń- 

czyką, ...;
13. F-ka Wyrobów Drzewnych, Wrocław, 

ul. Ustronie,
14. Zakład Stolarski, Wrocław, uLStalina.

Szkła 1 Wytwś iiuS&',1 
Wroelaw,-ul. Krakowska 29 c,

16. Wytwóruia i Remopt Wyrobów Slodś’ 
larsfchi.'W¥oAawv ul. gzśwśka 47,

17 F-ka Wyrobów Srebmyęji i Brązów- 
nićzych, Wrocław, Cybulskiego* 24,

18. ■ Państw. Zakłady :Przeróbki Włosia,
Wroelaw, ul. Kaszubska 16,

19. Odlewnia Żeliwa, Stopów Lekkich i 
Kolorowych, Kąty k/Wrocławia, uli

i Wrocławska 35,
2(1. Wytwórnia . Rękawiczek, Sobódka 

k/Wroclawia, ul. Świdnicka 20- 
Na terenie Wrocławia mają dotąd sie 

i i i be lUji- ojldzLałA następujące Ziedno-, 
cienia: /
1. Zjednoczenie Energetyczne, Wroelaw, 

ul. Włodkowicza 3, tei. 122,

2. Zjednoczenie Piwowarsko- slodowni- 
cze, Wrocław, ul. Stalina 208, tel. 11,

3. Zjednoczenie- Przem. Konfekcyjnego, 
Wroelaw, ul. Ogrodowa 76, tel. 66,

4. Zjednoczenie, Produk. Przem. Węglo­
wego', Wrocław, Rynek 5, tel. 98,

5. Zjednoczenie Przem. Młyn, Piekar- 
nianego, Wrocław, ul. Lelewela 2. 
t e l . m  '

6 Zjednoczenie Przem. OlejabskiefeÓ,
, Wroelaw, ul. Lelewela 17, tel. 30,

7; Zjednoczenie Przem. Spożywczegb, 
Wrocław, ul. Lelewela 2, tel. 17,

8- Zjednoczenie Przem. Elektrotechn., 
Wrocław, Rynek 2,

9. Zjednoczenie Przem. Szklanego. Wro­
cław, ul. Włodkiewicza 3, tel. 36, - 
Zjednoczenie Przem. Konserwowego, 
Wrocław, ul. Agnieszki 2, -tek 125. 

TI^^ZIedńdĆzeMeTPrzem.. WłóŁrenni czego'
; i Wrocław, ul. Rzeźnicza L.tel, 459,

12, iJ&ółnośh^ie -ZjfdnfĘzeńie Przem. 
•raW U tw f "Papier., 'W rbciaw rm  Kieł 

baśni cza 9 a,
13 '®ęłeg.''PbłńanV Ziedn. Pf^efn. Metaio 

wego, Wrocław, PI. Teatralny 2,
14. Państw. Zjedń. F-ki Izolacji i W  

Beton, Wrocław, ul. Stalina 213 
15 Zjednoczeniem Przem. IKitlarskiegO.
, Wroelaw, Hermannst&dter Str. 

C en tra le
.Gentraja ; Zbytu Pradufet. Przemysł. 
Węglowego, Wrocław, Rynek 5,

2. Centrala- Żelaza - i  Stali, Wrocław r; 
Parsewalstr. 1,

3. Deleg. Centr. Zarządu Paliw Płynnych. 
Wrocław-Pilczyce, Immeltpannstr, j

4. Państw. Centrala Handlowa, Wro- 
cław, ul. Dąbrowskiego 58/60,'

5. Centrala Produktów Naftowych, W rew 
ław, ul. Hercena 8.

6. Centrala Skór Surowych, WroclaW* 
ul. Kujawska '2,

7. Centrala Surowców Hutniczych, Wro- 
. ław, Podwale Oławskie 15/ . ’ś

88., Gentrala Tekstylna, Wrocław^ ul., 
Ruska 6/7.. •

Wszystkie powyższe dane, jakkolwiek 
niezupełne,j|dyż ną tereme Dolnośląskim 
praca znacznie wyprzedza.atatystykę cha- 
llk leozu jii có następuję:

' wróćraw ''Mybfe ":ośfągńli' ’ śtanowiską 
takie zajmował za czasów okupacji-;W 
pracy przemysłów ej. j '

Praca ta nastawioną jest na potrzeby - 
Państwa Polskiego i juz jest jednam i  
tstotnych filarów "jego ustroju gospodar­
czego.

Powrót do Polski stwarza miastu dużo 
większe możliwości,niż dawał mu w ob­
cym dlań organizmie niemieckim’ cć,wy­
kazują fakty zwiększania prodńkęji w 
porównaniu z produkcją dawną mimo- 
tak wielkiego zniszczenia i konieczności 
odbudowy. ,

Dlatego konieczną staje się jak najszyb­
sza pomoc gospodarcza w kierunku od. 
budowy, przy czym ńie należy zapominać 
crinieedzównej -pomocy przez zniesienie 
nakazu wywozu i popieranie dążeń inicja­
tywy spółdzielczej, i prywatnej -pTrez 
P.r.zyznaą(e;.jej praw własności- odbudo­
wywanych przez nią zakładów i, budowli.

Je rz y  K opera.
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Szczegóły katastrofy pociągu pośpiesznego 
W rocław -  Warszawa

Ministerstwo Komumik&eji donosi:, .
W związku z katastro fę kolejow ąna stacji 

Łódź-Kaliska wstępne dochodzenia przepro- 
i ■wadapinę przez miejsępwę jwłąńzę .'..kdtsjąRa,. 

specjalną komisję z,, Md]iu Komunikacji i  wła­
dzę' prokuratorskie ustaliły następujący .sten 

; fajfetycany:
Dnia 28 września rb. o  godz. 5.40 rano na 

latrzym&iły niezgodnie z przepisami ruchu 
przez dyżurnego stac ji ŁódŹTKaliska p rz ed  «e- i 
maforem pociąg osobowy N r 524 najechał 
pociąg pośpieszny N r 502 z W rocławia. 
W skutek najechania w  pociągu osobowym 
N r 524 uległy zdruzgotaniu brankart i  dwa 
wagony osobowe. 14 pasażerów poniosło 
śmierć na miejscu, 42 ciężej rannych prze­
wieziono do szpitali łódzkich. Pasażerowie 

'« lżej ranni udali się po opatrunku do swych 
domów, lub w  dalszą podróż. Spośród ciężko 
rannych w  ciągu soboty i  niedzieli zmarło

Konkurs na stanowisko 
asystentów farmacji

Zakład Botaniki 1 Farmakologii Uniwersy­
te tu  W rocławskiego ogłosił konknrs na sta­
nowisko asystentów  farmacji. Mogą się o 
nie Ubiegać Studenci 4-go roku Farmacji 
oraz m agistrzy farmacji. Chodzi,tu o stano­
wisko naukowe, k tóre nie może być trak to­
w ane jako dodatkowe zajęcie zarobkowe.

dalszych 7 ofiar. W pociągu pośpieszanym 
wskutek zderżeąia 'wytkoieił.się parow óz,. a 
masz.ynipja i palacz doznali lekkich obrażeń.

Władze kolojpWe -w bardzo sz^ j^ m . .tem ­
pie uruchomiły aparat ratunkowy ©ra$ przy­
stąpiły do oczyszczenia toru celem wzaiowio- 
nia ruchu. W 10 godzin po wypadku ślady

pó katastrofie zostały usunięte i ruch został 
Wznowiony. ,
r  Dochodzenie celem ustalenia winnych kata­
strofy jest w to k u ,, Prócz dyżurnego ruchu 
jsąstaną, pociągnięci ! jeszcze. inne osoby ^ p e r ­
sonelu kolejowego,,których wina za katastro­
fę zostanie ustalona.

TUR organizuje Kurs Pracy 
Społecznej Kobiet

' W iim f'-'® ' tym  w szyscy ' dóbrze, że ro la  
kob iety  w ,ż y clp  sp o ld e tey n i i  fe ltdiłltjrró '- 
ośw iafow yiii je ś t  n iem ała . A  je d n a k  e s t ­
eto _nię przyw isizu jem y Ato za g ad n ien ia  
tego zbyt w ielk iej w agi. W ystarcza ' ńąpn 
fa k t, - ż e . p ew nę okreśtóne. s tenow iske.' są 
w p rzew ażającej części obsadzone przez 
kob ie ty : .. wWuhowawcfcyliaą rtu® :jjk(SelM  
•pielęgniarki, se k re ta rk i , m aszy n is tk i i m  
i n ię ,ti® 5z®?y w cale A g p , i jd  jąjdjpj
poziom ie s to ją  owe praćow nięe , będąc 
z góry  p rzek o n an y m i, Że nąięzęśc ie j .ko- 
b ie ta  p o d e jm u jąc a  s ię ' jak iegoś za d an ia  
w y k o n a  je jajc n a jlep ie j i j a k  h a  j  sum ień- 
n iej w m ia rę  sw ych ęij, wdądomóści ‘L po­
św iadczenia . Jakżeż często te  pracow nice 
m a ją  pow ażne w ątp liw ości lń b  też nó\ve 
pom ysły , k tó ry ch  sam e n ie  m ogą roz­
s trzy g n ą ć  a n f  ocenić.

Kronika miejska
KIEDY BĘDZIE KONIEC WYPADKÓW...

; ; (s) Szef służby wewnętirznięj M iejskiej Ko­
mendy M. O. otrzyma! meldunek o nowym 
Wypadku'‘samochodowym, k tóry  miał miejsce, 
w  dniu 30.9 ma ulicy,, Wróblewskiego. Samo­
chód ciężarowy, prowadzony przez, Marcika 
Adolfa, zderzył eię z  przejeżdżającym tram ­
wajem . linii ’Nz 1. N a szczęście wypadku w 
ludziach nie było.

PRZEBIEGŁA SŁUŻĄCA... ®
(u) Eychlióska Wiesława, po wymówieniu 

’ ‘je j służby przez eb. Sawickiego Jana, żarn. 
przy ul. .L ibelta 33, przywłaazezyłasobie na 

. części garderoby byłego praco- 
Sledztwo w toku.

/W ŁAM ANIE CZY WYKRĘT...
' (s) W  dniu 80.9 no IV-tym KónsisóriaćiO 

M. O. Kamińska Henryka dożyła meldunek 
. o włamamiaiy doikonanym w  nocy prze® nięzna1 

h p jh  oaobrdków do mieszkania jej pracodaw­
ców przy ulicy Karpińskiego 13-a. Łupem 

.św d ż łłjd w  padła gardefróbei 'inęska'' i dąśms&a 
' e> wartości prżedwojenaidj U W d lŁ  ;
'*: -Uochodzenie w  te j sprawie prowadzi k<>" 
indrko śledcza Wojewódzkiej Komendy M. O.

TCRAT>7.IT!ł MATERIAŁÓW ODZIEŻOWYCH 
(s) W nocy z dn. 29—30 bm. skradziono 

z  inagazynów OM TUR większy ilość mate­
riałów i odzieżowych, pochodzących z darów 

’Ł UNRRA a  przeznaczonych ń a  potrzeby orga­
nizacji młodzieżowych. Istnieje przypuszcze­
n ie; że kradzieży. dopuścili się wartownicy 
magazynów: Bendalski Henryk i Strj-bicki
Paweł. Sprawę przekazano odpowiednim wła­
dzom porządkowym.

OKRADZIONO SKLEP...
(*) Właściciel sklepu spożywczego, ob. P a ­

sterek Zenon, zam. przy ulicy :Pm dżi» rg  ’-8, 
zameldował na--1#i»j«eydaL K pm is^iacie o kra­
dzieży w  dniu 30.9 większej ilości produktów 
spożywczych. Puszkodawany mdi podejrzewa 
nikogo. Dochodzenie prow adfi komórka śjęd; 
cza Komendy M; O.* 1

SABOTAŻ... .
B Baefi ■ N a terenie garaży samochpdewych Roj- 
t'. .''niczej1 .Centrali Mięsnej przy ulicy Traugut- 

ta  97 wykryto akt sabotażu o motywach zem- 
I  sty. osobistej. W 'dniu  30.9 zastano w garażu 
s- uszkodzony samófehódi' eiężabowy, wartości 

około 80,000 zł.
A kta te j sprawy wraz z pode jrzenym-prze-1 

kazano kompetencji P rokuratora Sądu pkrę-| 
gowego.

UWAGA Z OGNIEM...
(s) W skutek nieostrożnego obchodzenia się 

z ogniem rozmaitych przygodnych poszukiwa­

czy skarbów poniemieckich, Miejska Straż 
Pożarna interwcnniowała: ,

...dmia 28 IX  w pożarze domu Ryn4k 57,, 
gdzie paliły się nagromadzone w piwnięach 
śmiecie, przy czym ogień przedostał się na 
zewnętrz;

...na terenie byłej fabryki materiałów, lio- 
lacyjno-budowlanych, gdzie zapaliła się papa 
i drzewo w jednej z  szop fabrycznych. Ogień 
natychmiast ugaszono. ■

ODZNACZENIA DLA ZASŁUŻONYCH 
STRAŻAKÓW

(s) Prezes WojewódżlŚitgo'  zarządu ©krę* 
gowego Związków Zawodowych ob. Jan  Dra- 
but, oraz Wojewódzki Inspektor Pożarnictwa^ 
major Mayer w uznaniu ofiarnej i  pełnej po-, 
święcenia pracy M iejskiej. Straży Pożarnej 
awansował do stopnia chorążego ob. ob,: • /  

ogniomistrza Czechowskiego Jan a  i  ognhw* 
mistrza Kurzynowskiego Edmunda, 

oraz udzie lił. ogólnej pochwały za całość 
wykonywanych czynności ' w  dziedzinie służ­
by przeciwpożamej, dowódcy i  całej aałódj&ę 
Miejskiej Straży Pożarnej.'

A by dkoordydiować ich  p ra cę , o rk i  pb- 
dać  m a te r ia ł  now y i sposób • korży  Stani a 
z; srtegó, W ®  w k  *W t^cławiii ■ organiiajś 
d ru g i z kolei 1 0 -d n io w y „ K u rs  P racy  
Społecznej K obiet1* d la  całego wOjewSdl* 
tw a; w  czasie ,o 4 t3—-1 ^ październ ika .

W y rażam y  Ra|Isjetfii! że w szystk ie czyn­
ne pracow nice , d la  k tó ry ch  p ra c a  s p o ­
łec zn o - Ośw iatow a n ie  je s t m a r tw ą  litę rą , 
w ezm ą liczny  u dzia ł; zw łaszcza że są 
zapew nione noclegi i s to łów ka l»ezpłat- 
■nie. '■/ k ; -._ . ■

Po w ykładach- teore tycznych  !  p ra k ­
tycznych  w rócą  k u rs is tk i  do  sw e jrp rac y  
n ie  -!/tyłfeo;'wzbogafcbitie ó uo tvy  zasób  ; t r i i -  
donsóścii^ lecz tśw iadom e,' że in tte  kole- 
żanki w raz  z in n y m i' W spó(słuchaczkam i 
k roczą po jed n e j, 'jasno  w y tfc zo n ej dró- 
dze w w alce z. ęie.mnfttą.Ł zacofaniem .

Zniżki do Teatrn Wiejskiego 
dla pracujących

O kręgow a K om isja Z w iązków  Zaw odo- 
dowych n a  D olny Ś ląsk  w e W rocław iu  
u zy sk a ła  5 ś '/ i  zn iżk i do T e a trn  M iej­
skiego.

Ze zn iżek  ko rz y sta ć  m ogą: członkow ie 
Zw. Z a w., m łodzież k sz ta łc ąca  się  i  p a r ­
tie  polityczne.

B ile ty  w  p rzedsp rzedaży  s ą  dó n abyc ia  
w  O. K. Z. Z. p rzy  u l. M azow ieckie] 17. 
K ier. Ref. Kult.-OSwiat. P rzew odniczący  

- - Teref AL Z ió łkow ski F.

/  Bilety tramwajowe 
w  abonamencie sprzedawane 

bez ograniczeń
-W^amfigźku z notatką w  ostatnim nume- 

jzw ^N h p iż ó d u i  Ddłnolląskiógo“ dyr. ■ m T.K 
zawiadamia nas, że  bloczki wedhig taryfy 
C mogą upraw nieni ri3byws? ,v/~fltr/13nvi?h 
Ifó^ĆiatH* yif ' p cM lac n  ^spraedaźy.^ IV szcze­
gólności dyrekcja MZK nie będzie ograni­
czała prawa nabycia b lie tó #  de >100 na mie­
siąc, jak  to-podaliśmy we wspomnianej no- 
tStce:' - S 3 S

Hepertuar Mn

„PIONIER" — Film prod. trantuskle) pt 
„Blaski t cienie życia kobiety"

„POLONIA" — W inna 53, film produkcf 
polskie) p t  „Znachor".
Od poniedziałku 30 bm. wyświetla film 
p. Ł „O szóstej wieczorem po wojnie".

„TĘCZA" — ni- Kościuszki 177 wyświetl* 
film p t  „Szalony lotnik".

,v Dojazd tramwajami 5 lub X

„W ARSZAWA" — uL Fredry 16 -  sensa 
cyjny film najnowszej produkcji franco 
sklej „Skarb rodziny Gunpi".

Początek w dni powszednie o godz. 17 I 19 
w niedziele i  święta o godz. 15, 17 i 19

Wojewódzki Komitet PPS we Wrocławiu 
urządza w dniu*6.-X.-1946 r. «o godz. 16-jej w T Sali- Konferencyjnej 

liT O jew S ^ ieg o K o m iM u ^ S H ^  biskup# Nankiera Nr 1

O D C Z Y T
Łom. Wfadijs&tMa fenyJCUielewsbieęa

pierwszego korespondenta lotaięzegókwatery Generała Sikorskiego 
w Londynie, lotnika 300 ' •

pod tytułem:
„Historia bojów Dywizjonu Ziemi Śląskiej Nr 304 i jego udział 

w bitwie o Atlantyk"
Wstąp dlą członkóWj -oraz gpści wolny

W

JUękua DalneęoŚląska

Lwówek, rynek 
z figura  ̂lwa 

godłem miasta

g |H § | |B  ' r ł J ;

OGŁOSZENIE
O byw atel P rez y d en t K rajow ej R ady 

N arodow ej — polecił p rzed staw ić  d e  od­
znaczenia k rzyżem  zasłu g i m ałżonków , 
k tó rzy  przeży li w e w spólnocie m ałże ń ­
sk iej co n a jm n ie j 50 la t  o raz m a tk i co n a j­
m niej 6-ciorga dzieci.

P o d a jąc  pow yższe do w iadom ości — 
P rez y d iu m  M iejsk iej R ady  N arodow ej w e 
W rocław iu  kom u n ik u je , że za in te reso ­
w a n i oraz osoby, k tó ry  m ogłyby ud zie­
lić  in io rm ac ji o is tn ie n iu  w e W rocław iu  
k an d y d a tó w  do k rz y ża  zasłu g i odpow ia­
dających  w ym ogom  w sk a zan y m  pow yżej, 
zechcą złożyć zg łoszenia p o p arte  odpo­
w iedn im i dow odam i w  b iu rze  P rez y d iu m  
M iejskiej R ady  N arodow e] w e W ro cła­
w iu , S ta ry  R a tu sz  (R ynek), w  godzinach  
od 8-mej do 15-te], w  soboty od godz. 
8-mej do 13-tej.

Ogłoszenia drobne
Zakład stolarski Ludwiczak Józef, Legnica, 
ot. Św. Jadw igi 27, (9971

Zakład krawiecki, Goldhar Mardche, Legni­
ca, ul. W arzyw na 22. '* i 9 M W  •! • (998)

W arsztat ślusarski Percowicz Pielec, Legni­
ca, ul. Piastowska 74. , , .............. ,-(999)

Przedsiębiorstwo budowlane * Riiśin ’ W łady­
sław i Józef, wykoou-ją wszelkie? kdboly 
wchodzące w zakres budowmctW d,' ‘ W ro­
cław, ul., H enryka Pobożnego 22. ‘ (1004)

Posłuszna M aria z Pustomyt, zamieszkała o- 
statnio w Kolbuszowej, .poszukiwana przez 
siostrę. Ktoby znał jej adres, proszę zawia­
domić Barabasz Stefania, Uraz,, uj. W ro­
cławska U, pocżtai Brzeg Dolny, woj, .y 
cławskie', 'lub  adfniniątrację Naprzodu .'Dol­
nośląskiego: f-  • ' . (l6't3)

Zakład optyczny, M aciejewicz Józef, Legni­
ca, ul. Panieńska 56. , I (1014)

Zakład Fryzjerski, Niemkiewićz Władysław, 
Legnica, ul. M użealna 4. - ‘ (1015)

Skradziono mi na dworcu w. < Częstochowie 
dniajlS  w rześnia portfel z gotówką i papie- 
raznj: ateątąj ną^luralny, dyplom W SP, legi- 
tymac ję  - Związku Rewizyjnego, książkę wój- 
skową, dowpd repatriacyjny i  ,iąne. Łaska­
wego złodzieja proszę o zw rot jY ikd gpku- 
mentów. Chądzyński Henryk,’ Spółdzielnia 
Rólnićżo HaridlOWa w Tfzebnicy, ul. Zymir- 
skipgó 8. '  , 1 ‘ -(1016)

“Repertuar teatrom

TEA TR DOMU ŻOŁNIERZA W  O stro- 
.W lkp . w y s taw ią  W d n iu  2 i 

j łn a ż d z ie r r i ik a  we W rocław iu  w sali 
“T ea tru  P o p u la rn eg o  o godz. 19 W ie lk ą  
R ew ię , w 14 óds,jenach „Z H u m o rem  i 
P iosenką". W  prog^amiM /Uince, śpiew y, 
skecze iiasce n iż ać je  i inne. Kier,. te a tru  

I i re ży sW  ł; P a w o w a k i ppor. l t ie r .  a r ty ­
styczny  J. M alesz ppor. '

Obywatelskie stanowisko 
pracowników

DZIERŻONIÓW - D ow odem  p raw d zjw ej 1 
tro sk i o  d o b ro . pań stw o w y ch  fa b ry k  je s t  j 
n as tęp u ją cy  w ypadek , ja k i  m ia ł m ie jscę  1 
w pafistw ow ój fa b ry ce  odb io rn ików  ra -  i 
diowycb. w D zierżdm ow ie. - W  p ó źnych  I 
gadz inach  w ieczornych  p rz y b y ło  k ilk a  |  
w agonów  w ęg la  d la  fa b ry k i, k tó ry ch  n ie  1 
m ożna było  w y ładow ać ze w zględu  n a  
b ra k  robotn ików . Do p ra c y  - s tan ę li p ra -  |  
cow ńicy d y re k c ji o raz cz łonkow ie R ady  I 
Z ak ładow ej, k tó rzy  o północy  zakończy li |  
w y ładow an ie  w ęgla .'

Poznajemy prawo 
demokratycznej Polski

DZIERŻONIÓW . W  DzierżÓ nibw ie od- j 
było się  posiedzenie K om isji P ó p u la ry z a - i  
c j i : P rą w a , n a  k tó ry m  p o s tanow iono  1 
w szcząć ak c ję  w celu  rózpow szechńli e n ia 'j  
znajom ości p ra w a  w śród  spo łeczeństw a . 1 
Mówcy p o d k re ślili, iż n ie je d n o k ro tn ie  j 
b ra k  znajom ości u s ta w  o raz n a s tę p s tw  j 
g rożących  w w y p a d k u  ich  n a ru sz e n ia , 
pow oduje przestępstw a.

P ostanow iono  ' rozpocząć cyk l w ykła-. 
dów w fa b ry k a c h  i in s ty tu c ja c h  z z a ­
k resu  p ra w a  m ają tk o w eg o , m a łże ń sk ie g o , ; 

: o  sąd a ch  sp ec ja ln y ch  etc . .  ’*

UWAGA TOWARZYSZE I SYMPATYCY 
PPS I OM TUR!

Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej zawia­
damia wszystkich tych towarzyszy, którzy mają zam iar 
rozpocząć stadia na Uniwersytecie wzgl. Politechnice we 
Wrocławiu; że wszelkich potrzebnych informacji zasię­
gnąć mogą w sekretariacie ZNMS. Sekretariat znajduje 
się przy ul. Wybrzeże Stanisława Wyspiańskiego 34 i jest 
czynny codziennie w godzinach I I  — 13.

Z dniem 1 listopada zostanie otw arta Tech- 
no-Mechanika, biuro techniczno-handlowe /i 
warsztaty mechaniczne, Wrocław, ul. Ko­
ściuszki 35. i t ' M  : ■ (1017)

Unieważniam zagubione dowody: kartę re­
jestracyjną - RKU Mieęhów, zaświadczenie 
pracy, wydane przgą „Uyrekćję ;Qkr, P. T. 
W rocław fta nażwiśko Kleciński Adam.

i  r. (<oi8).
Unieważniam zagubioną leg itym ację,‘wyda­
ną przez' D yr./O kf; PT W rocław na nazwi­
sko Klecińska Stanisława. ■ /?' > < (1019)

Komunikat akcji odnezurzania
W związku z mającą się odbyć akcją 

odszczurzania, Nadzwyczajny Komi­
sariat do Walki z Epidemią na woje­
wództwo wrocławskie wzywa lud­
ność, aby w okresie od 30 września do 
20 października rb. usunęła wszelkie 
odpadki i śmiecie, oraz zabezpieczyła 
śpiżarnie i magazyny produktowe przed

dostępem dla szczurów. Wstępną ta 
akcja ma na celu utrudnienie w zdoby­
waniu łatwego żeru szczurom. W tym 
okresie Władze Sanitarne i Kolumny 
Przeeiwepidemiczne codziennie będą 
dokonywać oględzin sanitarno-porzad- 
kowych, wydając odpowiednie polece­
nia i instrukcje.

Zakupimy natychmiast cztery nowe tłoki 
do samochodu m -ki A d ler  - Triumph. 
Oferty do Administracji „Naprzodu Dolno­

śląskiego" -  Wrocław, Wierzbowa 30.

IIMstntii ttta JMD HUT
Zawiadamia że zostały uruchomione we Wrocławiu 

następujące agentury przyjmowania ogłoszeń:
1. Księgarnia Spółdz Wyd. „Wiedzy" Rynek 14
2. Kiosk gazetowy nr 3 przy ul. Krupniczej 

róg Podwala Świdnickiego,
3. Kiosk gazetowy nr 7 przy ul. Curie Skło­

dowskiej (naprzeciw Kurat.) Szkolnego.

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie diobue po 5 zł i wyiaz Poszukiwaniu radzili I pracy po 3 zł reklamowe (5 |  W tekście 25 zl. tłustym drukiem 100 proc. óraZeł. W uumeiecb oiedz.e.nycl, aO proc. drażeL Przy 
wielokrotnych ogłoszeniach.— rabat Za terminowy druk ogłoszeń. Administracja nie odpowiada. i 7

Odbito w Zakładach Graficznych Spńłdzietfti Wydawotrzet „Wiedza* we Wrocławia, ol. Wierzbowa 30.

Redaktor: Mgr Bronisław W innicki f  3 /& m W ydM nat SpóttttelolB  W yda urn. .W io d ła"


